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Bio tygodniowe, poświęcone sprawom Jeda polakiego” 
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Adres Redakcyi i Admiaistracyi: Tarnów, ul. Chyszowska 1l. 5. — Prenumerata w katol.“ wynosi 
na cały rok w Polsce 96 Mk.; póiroczua 48 Mk.; kwartalna 24 Mk, W Ameryce 2 dolary. W Danil 
10 koron duńskich. — Numer Po, 2 Mi. — Ogłoszenia za jeden wiersz pelitowy 6 Marek. 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHACZER 
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a ył e f- A 3 ams, A G = 
gi r rusi w 'czasie okupacyi i odwrotu. To oszczorstwo 
o izyoajaca: chwila. odpiera znakomicie sama ludność białoruska, ltó- > 


ra masaini opuszcza swą ziemie., byłe tylko ujść 
przed opickuńczymi rządami halszcwiekimi. 

W tej odpowiedzi ujawniła się cala chytroś? 
i przebiegłość czerwonej dyplomacyi, Cel zwło- 
ki jt jasny: bolszewicy genor: alkowie, upojeni 
dotychezasuwem powodzeniem į ulni w dalsze 
zwycięstwa, chcicii zyskać na czasie choćwy za 


W czasie obecnej wojny nasiuchałiśmy się 
dosć o sposobie postępowania bolszewików. Do- 
piero jednak teraz, gdy się zaczęła gra dyploma- 
tvczna w sprawie rokowań rozejmowych, przeko- 
nujemy się dowodnie, że u bolszewików pezewro- 
tność i fałsz nią w zawody z obłudą. 


Na polską propozycyę zawieszona broni dali cenę kłamstwa. Liczyli na to, że w przeciągu ty- 
bolszewicy godną siebie odpowiedź. Z ich not, ja- godnia uda im się dojść do Warszawy i Ewowau. 
kie poprzedziły wysłanie noty polskiej, wniosko- Pomvlili się jednak w rachunkach swoich. 
waćby można, 20 ezerwoini Sszcrzyciele wolności Choć wojska polskie cofnqly się pod naporom 
propozycye pokojowe zaraz przyjmą i że niezwło- bolszewickim rr ostatnich dniach, armia czerwo- 
cznie rozpoczną się rokowania rozejmowe, Jakąż na nie doszła jeszcze do Warszawy ani do Two- 
tody niespodzianką była odpowiedź naczelnego wą i miejm , nadzieję, 46 nie dojdz ie. Odpowiedź 
dowódcy czarwonej armii Tuhaczewskiego, ZABO- bolszewicka otworzyła nam tylko oczy na ceGle 
wiadajacą rozpoczęcie rokowań dopiero 30 lipcu i zamiary czorwonej armii, 

T czemże upozorowało dowództwo bolszewi- Nadszedł dzień 30. lipca. W tym dniu o wadzi- 
ckie to przesunięcie terminu rokowań o cały ty- : nie 20, tj. 8 wieczorem,’ mieli deleg»ei polscy 
dzień? Oto samymi fatszami. Naprzód ustawiczna przekroczyć front koło UWrześcia Litewskiego, 
zana froutu nie pozwala im na porozumienie a następnie mieli się udać de Baranowicz czu 
z armią, więc dlatego musieli przesunąć termin aż się z przedstawiwielami armii czerwo- 
rokowań o rozejm. Aby sią pizekonać o złośli ncj. Na czcie dalegacyi polskiej sianął gen. Ro- 
wości tego wykretu, wystarczy zapyłuć, czy po tacir, a w skiad jej we.odzą pułkownik zu suub, 
tygodniu te tiudnasci istnieć nie będą. kapitca Jaworski, przywódca sadvalistów w war- 

Drugiego kłamstwa dopuściii się bolszewicy, SzZawonicj Radzie miejskiej, rotmistrz Słamirow- 


twierdząc, žė Saot szet sztabu polskiego za- ski i rszedstawieiel ministerstwa spraw SN, 
proponował dzień 50. lipca jako termin rozpoczę- dr Wróblewski. Personal pomocniczy mowi 
„cia rokowań. Ministerstwo wojny stwierdza z ca- ie vh urzękiików woskawych. 

14 stanowczością, że w naszej necie nie bylo ża- Uoirgacya ta wviecza 29. Ipea rana z War- 
dnej wzmianki o terminie. sza r. Sposkanie z kóboawikami nastypido « kil 


A wroszcie boiszewicy nie mora się zg 
a wcześniejsze rokowania. bo się boją 6 beż; 


kugoc: anem opóźnienie:: wywołanom juź to pke 
psutemi drogami. już ta pożarem mostu, proca 


e«istwo przedstawiciei polskicu, klóńym num które ćejugaci mieli aie stat na stronę kulsze 
grozić zemstą ze strony ludności biało uskiej zn wieka. Gdy samochody Gulegacyvi polskiej med- 
nadużycia wojsk polskich ponolni:da na Biato |elmiy, most ałał już w ołemieuiuch. Aizo W 
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thiop śląski, Ri udof Kolaczek 
wójt w Zcbrzydowieach na Śląsku Gieszyńskiem . 


wysłał 16-letniego syna na front bolsze- 

wieki i na zgromadzeniu w Ci WSE 

dnia 17, lipca 1929, podpisał na Pożyczkę 
Odrodzenia 
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wet maj) a km 
Kicek żyje oftarmy lud złąskił 

Za przykładem tego prawdziwego syna Oi- 
czyzny zdobądźzmy się i my na czyn i podpisz- 
my na Pożyczkę Odrodzenia tyie, na ile nas lv lho 
stać! 

Gdy słowa chiepa śląskicho „Dzis Ojczyzna 
w niebczpieczeńsiwie, krwią i mieniem siużmy 
Jei“ i pairjolyczny jego czyn znajdą oddźwięk 
w duszy kaźdego Polaka i calego luuu polskiego 
i pobudzi go do czynu, snadnie zdalamy zwy- 
ciężyć wrogów i zbudujemy wielką Polsnę. 
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KS. PAWEŁ WIECZOREK, 
R EY g lud = 
Wędrowne ptaki. 
(Opowieść ludowa na tie emigracyl do Prus). 


CERN). 


W tem na podwórzu, rozlegl się gniewny gios 
Bronki: 

— Psiaduszo! mówilwa ci jeszcze rano, żebyś 
u mnie podlogę wymyła i poaae: Diaczeg oš 
sie doigd niezego nie tkuela? 

— Juści! ja nie dam rady wszystkiemu! — 
bizmiała. płaczliwa odpowiedź. 

Mogłuś sobie jaką z dziewax zawolać! 
— Żadna nio elieiala! 

--- Ha! bestye! na tańce to lecą, ledwo nóg 
nie nwiamię, ate zokić eo, tw sie żadnej nie chec. 
Próżniaki! Zaraz mi zawolaj Pronkę kbojowiji 

— (ua nie pizyjdzie, bo się czesze! 

-- Stul gęhe! nie drażnij mię, bo ci leb ob- 
shabie! Rób, co każę! Dziś weałe nie mam czasu 
pa rozprawy z tobą. Muszę się ubierać, bo muzy- 
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gen. Nomer wyda rozkaz. 
płopący most. "Trzy samochody przejec! haly, 
w szybkim pędzia wśród twreasku *walący ch się 
belek i syku rłomieni. Trzy june nie mogły juź 
tego uczynić, ko most sę zawalił, Kto podpalił 
ów most, czy pożar ów był zamachem bolszewie- 
kin na delegacyę pol ;ka. ezy wywołany był dzia- 
ianiasai wojennemi, nie wiadcmo jeszeze w chwili, 
w której to piszemy. W każdym razie delzga cya 
polska dotuja szezęśliwie na stronę bolszewieką, 
gdzie ją oczekiwał wysjabnik czerwonej armii, 
który ją przeprowadził do Baranowicz. 

Jakin skutkiem uwieńczone będą rokowan ia, 
prrjäzio do zawieszenia Dbreni, na jaLich 
PS g okaże najbliższa przyszłość. Przejęta 
rożka 2y i depesze bolszowiekie o... że 
dowództwo rosyjskie będzie się starać o przedłu- 

enie rokowań rozejmowych do 4 sierpnia, by pa- 
czynić postępy na frontach. Nawoż gdyby rezejm 
peg samo śą sie zpnia — mania ME sr WE 'kiq 107- 


aby przejechać nep 


/ma wyrsźnw EOS? nid Criada 
wcejennreh. 4 tego widać, że bolszewicy starają 
sie wciąż odwlekać moment zawieszenia bro 
majse na celu dalsze zdobycze teicnowe, 

Losv dalszej wojny czy posoji! ważą sią tedy 
po tamtej stronie frontu. Wieki w pływ może 
także na nie wywrzeć stosunek  koalicwi, 
a zwiaszezą Anglii do bolszem ików, który ci osta- 
ini znów paGbiio nawiązać. Na ni iegrzeczną notą 
paien odrzucajaca pośrednictwo Angli 


pm 


w sorewię poseu pols ko- -rosvjakicgo, 0Gpowie- 
dział Livvd Geerec, że w razie najazdu lolszewie- 


kiego na Poiskę, nie mogą być dalej prowadzona 
uklady iandlowe bołszewieko- angielskie i zalro- 


kanei i pan dziedzic wnet nadejde. Powiedz także 
Władkowi, by zaraz przyszedł do mnie! 

Tymezasem na Kamyszu, przysiuchującym się 
rozniowie zagniewanej córki, ciespła skóra ze 
strachu: - 

— Dziecko jest złe. Ma się na bal ubierać, a ja 
tu wiaziem, jak Piłat w „Wierzę“ —- myślał Wwy- 
straszony pijaczyna — a do tego przyjdzie jesz- 
cze Władek. Rany Boskie, co się tu ze mną stanie, 
kiedy się zejdą oba wary aty! Bronka w ściekla, bo 
jaj służba nie chce sluchać, Władek zaś miał zw: 
ryować w czasie ognia. Jak mię chwycą, to nie 
bę da w zamie zaniu zważać na moje ojcowstwo 
i stare lata, jeno sponiewierają, co wlezie. Albo 
trzcba uciekać i przyjść dopiero jutro, albo 
Gu? 

Lecz na ucicezkę już było zapóźno! Przed ok- 
nami zeszumiala sukienka, zazgrzypiały buciki 
i jaż od duzwi Bronka zawolała: 

— Franka! a idźże prędzej, bo takim krokiem 
nawet na północck niedzic nie zajdziesz! 

Pod Śpiewakiem zatrzęsły się nogi. Chwila sta- 
nowczaj rozprawy, przed którą diżał przez calą 
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G.-ogamtom xrosyjssim Karmieniewowi i Krasi- 
uówi przyjaadu do Angiii przed wyrażeniem ze 

syreny balszowi zgody pa zawieszenie broni 
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mimo wyrażenej soto- 
się ustawicznie 


stosownie du 


Lelzewiey, 
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do rokowań ps 
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w giąc Paski. , zaczęłża dzoalieya, 
swoich obisinie, z.vSleć o pomocy dla armii pel- 
skiej. To -zanici oko. ło bojszowików „ Więe równo” 


cześnie z notą Go rządu pa” ziego w sprawie za- 
; JA uror wysyla Cziezorin 27 lipea notą 

Anglii, wyiażu jac | Sęk rządu sewietów 
APA ug kosfereryg międzynuredową w Lon- 
dynia, 


cka spowodowała zjazd pre- 


"Fa nota balsza 
i gii w Eowlegne (Buloń), na 


miotów Francyvi i 


w! 
An 


które j postanowiono mawiąznć kontakt z radom 
sowietć w. Premier f ancuski Merana zgodził sią 
że 


nu kortorencrę w Londynie pod wart nkiem, 
rozwazać będzie edzwyszy kien 
si, vapa piezależnyść Pojshi, która wraz z in- 
nymi szsjiodani KBosvi weżmie udział w konfet 'en- 
cy. D „Miero no urzet owaniu kwestyi poi 
amie się Łonfeorcuewa innemi sprawami, melat- 
GER handlowo: mi. na którveh Resyi bardzo zuleży. 
Lioyd Georg e przyjął ten pian i zakomunikował 
gow osobnej” nocie sąd: wi kolszsv. itsiemnu. «r hę 


isg sowietów mie odrzuci poódwk tawanyw h wa- 
runków pize.łw: czele. — w najblieszym ezis 
konferoncya londyńska będzie rozetizygała o lo- 


sach Emrory wschodniej a z nia i o wschodnich 

e. Polski y tak sprawiedliwie, ow 
dE Śląska Cieszyń-kiego, Spisza i Orawy 

Nio daj tego Noże! 
Dni obecne rel 


jakie To- 


acieżą do najrięższych, 
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drogę, jnż nadchodzie. A 
ak pregnal ją oddalić! Wiec w krytycznem pelo- 
żeniu, w zamieszanie, w trwodze, począł biegać 
z kala w kat po iA jak dziceko. które wy- 
rządniwszy szkodę w izbie, w obawie kary, pra- 
gnie Sig setować przed matą, bvie tylko chłostę 
oddziić na później. . 
_ Podobnie nie zdaize sobie nawet sprawy 
z tego, co robi, uczynił stary Kamysz. Oto z po- 
śpiechem, Jeg głsży na podłodze, wsunąl się pod 
łóżko Bronki i cichutko, z zapartym oddechem, 
czekał na zjawienie się córki. 

Zgizyp, zgrzyp, zgrzyp — i do śtuby, zatrza- 
"sna wszy drzwi za soba, weszla pok ojówka. Przy- 
czajony gość pod łóżkiem widział tylko jej la- 
kierki, byszczące w świetle lampy. 

— W którą się dziś suknię ubrać? Mówi 
mi w różowej najładniej — myślała g'ośn 
jBronka. — Niech dyabli wezmą tę słnżhc! Zeby 
też przez caly dzień nie przygotować pokaju do 
zabawy! Przecie trzeba graty wynieść, bo miejsca 
na bulanie' byłoby za mało, 

Zamządzenie córki odnośnie do uprzątni'ecia pū- 
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Mikoówi -:hC nie „rz.śwć. Dziś rozstrzyg.ją Się 


losy państwa naszego i bosy nas wszystkich. cd 
tych dni zależy, czy to wazysiko, CO Jowrlne 


zoszało do życia w ciągn dwu lat ostatn=ch ma 


istnieć nadal i rozwijać się w wo: hrej i niepodte- 
glej Ojczyźnie, lub zamrzeć w uścisku sronte ej 


niowoli, Od Boga to i od nas samych zależy. Je- 
stewny dziż kowatlami swego losu. Ciąży na ns 
wielka odpowiedzia Igość, 

Jeśli weżm my pod uwazę przewrocie I CY 
niem Lolszewików, dejdziemy do MiZYPERŁE: mercii, 
Że nos czoką da'sza wulka Z boiszewikami. ma to 

wootownje nas szef sztabu «on. Rosma j 
który talk o tej walee do preedsiawicieli pr asy 
Riot. 8 

„Będzie ta wałka na noże: albo my, 3lbo ow. 
Ze smujeczeństwa nicam wydanyć jak E a « 2! 
wol, hartu i wytrzymałości. ten bas de ac 
to fowadzą liczne zaaki. tia wroga mie 


te 
Le 


lziej, g 


Yie 
jesi ta 


groźta, > s 2 uMGże wydawać. 

My wask ko aiey, jnvch nie pot zotujerzy, 
mamy aaa, pye łasrych. nałeżw je tylk, wu- 
chomić j w sluza wnej gawki użyć”, 


Nowy Cios. 


Dzien 28 linea k. r. zapisany będzie w duio- 


jaca naszego narodu jako nieszezęzay dzień kjo- 
ski. W tym bowiem dnu podpisane zostało na 
radzie ambasadorów państw koalicyjnych w Pr- 
ryżu faaie dla mas rozstrzygnięcie w sprawie 


Ślęska Cieszyńskiego. 
Według doniesień ez 
przyznano Czetsom eale karwiiskia 


skiego Muma masóweżo 
ząfąkie wg- 


kojn, narelio słuchadgcego eiea nowym stia- 
chem. 
Kara Beska na mnie przyktzie. gdy ruszą 


łóżko —- pomyśli, a pot krojdisty oblał mu €z010. 
A jeszcze wiesszy serach go ouarual, gdy do izby 
wszcal Wfodek i zapytal ostro: 

— Po cas mię kczała wulać? 

— Bój sie Boga! mzygotuj Sube, bo wnet się 
zaczną schodzić vacie. Ma być takse Jusita 
i Adelajda. 

-— I mnie woale dzisie 

— Dlaczezo? 

— Dostałem znowu Hsi od ojca. Jeżocji ta. co 
piszą, jest prawda. to nowina straszna. W naszym 
tona jaż jedz! Chaptaś a ejeice się do nas wy- 
husra... 


ele 
Lew 


Jaza zabawa Die Cesty.. 


— To muszą być bajki! Galeky znowu Vator 
posupl się tk rreko Bow, i znłaszcza, oby «o 


srozedał żydowi. 
— T: * doncs’ ojsiee, Pza 

je 1, i MENTOR 

— bossżiwa ion 


i mye! 


sami, bo na artec 
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glowe z wszyatkimai kopalniami. kolej koszycko- 
bogumiúskz, z ckrygu zaś cioszyńskiogo obszar 
el gminy Pic: snej wzdluż rzeki Olzy z przedmie- 
ścieża Gies ana na lewym brzegu meki (b. zu. 
część Cieszyna z dworcem kolejow ym) i Jabłon- 
ków z okolicą, czyli cały powiat Jabłonkowski. 
u większycu miast obrzysnadi wiee Czesi: Bogu- 
min, Karwina, Frvortal, część Cieszyna, Jabłon- 
ków i Trzyniec z ofhrzy ynta hutą żelazną. 

Polsce puzyzuswo tylko caly powiat bielski 
4 skrawki innych po wiatówę i tak z powiatu cie- 
szyńskiego 12 gmin, 7 Frysztak ico 5 gmin, 
A Z okręg (UŁ Jabiokowskiego 8 8 gminy. 

Jośli chodzi o obszar, to Polakom. pazydziolo- 
no obszar wynaszący 1002 km, na którym we- 
dlug spisu z r. 1910 mieszkało 128.600 ludmości, 
w czem 95.009 Polerków. Obszar preyznany Cze- 
chom wyrosi 1.250 km, a ohcjmuje 295.900 
mieszkańców, w icm 140 tysięcy Polaków. Czesi 
otrzymali więc 50% obszsiu | 61% ludności Sla- 
aka Gleszyń skiego. 

Nie mni krzy wdę wy rządzGiuo mam na 
Spiszu i Orawie, Ze Spisza etrzymaliśmy nie nie 
znaczący śłeruwck. 14 górskich wiosek w obsza- 
rze Krompach od Jurgowa do Niedzicy, z Orawy 
ubogą. nieżyzną jej część, 14 wsi w powiecie 
trzciańskiru, 

Wieść o tyn wyroku koulicyi spuutą na lu- 
dność totenów plebiscytowych i na esią Polskę 
jak grom. 148 iysięcy Polaków ua Śląska, 3 ty- 
sigey na Spiszu, emy ieren pleviscycowy na Ora- 
wi z wyjatkisi m kilkanasiu wiek s wydsng na 
żup, zaprzeidano w siewolę CLK 

Wale a E niyszczęśc iza 
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ua „Jedno za dren- 


giem. Wykorzyslano już pu raz drugi usszą ber- 
siiność. Gdy omia I3 stycznia I0i0 r Czesi pod- 
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tępnie napadii na polski Śląsk Cieszyński, nia 
misŃSTy sił, aby najeźdźców wyprzeć i wypę- 
dzić, Od tej chwili sprawa Ślaska wzi 


myślny dia Polski obrót. A to, co się dziś, 
jast tyiko ostatecziem następstwem in r 
snej, a jeszcze bardziej naszej dzisi bOZ=ŁI- 
mości. Prowadzimy % kan wywi! 


wieikin siem wem 
z okrutnym wrogiem naszym na wschodzie, 
skupiona cała nasza uwaga, tata Wytężone weny- 
stkie nasze sily. Taka chwilę wy tretu sąd roejeme 
czy, by dla dogodzenia kapi alistom cz 
frzncuskim i nemieckiu wyktajać z ziemi 
skiej część jej drogocenng i zmwcić ją na jastwą 
zela nych puusaków  słowinińskici, którym 
koalieya poczyniła w tajnym ubkłodzie wielkie 
obia'm'ce jeszeze w r. 1917. 

Według dawniejszych postanowień ty 
Najwyższej miał sę odbyć na zat plobis yt, 
ij. swobodne wypowiedzenie się czy 
«hee muieżoć do (czech, czy do ay Ponieważ 
jednalk Czosi bali się tego glosowania, Lo ludbose 
polska jet na Slasku w większości. zaczęli 
znęcać mad Polakami, posiugiwać się gwałt 
i tocarem. tak, że Lucs w bakien warunk H) 
stał się niemożliwy. Wobec tepo kk Gie 
przedstawi ciele obu ston intoresow anych Poisi 
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i Czecu na korvierencyt w Span prz 0bkiytCIOIE AM 
sąd rozjeraczy w sprawie Śląska Cieszy a mhire, 
Spisu i Orawy, ł oto doczekaliśmy sie Tota ar- 


nob riz dzygnięc jn. o którem nie NAGA wprost 
ia FŚlEĆ DOZ ZE (Mt 


Na Śląski: Uieszyń 


EGZ 
sim miehen AU wawyst- 


ko, eo pizedstawisły jakakolwiek wariość dia 
Langia i przem yaly, i 

Zażraue pam człe zagłębiu karwińskie z mi- 
iiwdowej wartości pok daja, odebrano wie!hia 
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Rochaze dzieci! 
wracać do donu, a Że 


Stało się: Nie checjiście 
g r "POL = 


sem nie mogłem dać rady robecie w 


stwie, tak się koś podział, że się sprzedała 
osiedle Chapttsowi | jedzie się do was. by was 
zobaczyć i wami holące sorer We . Gorówki 
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mzbierało sic troche I w ue, 5 tydz Ci de w <A 
się rajzuje. Niech klóre s riusie pa maie na kaicj, 
żeby się trafiło do dworu, Więcej nie mam co pi- 


sad, bo się wam na gboo wszystkium na miejsou 
opowie. — Koc w was z caicj duszy ajeiee, 


Piow Kamysz 
— No? Cóż 
„Władek. 
— To jest zu 


ty o? sepii pMzyznGolewy 


i schiuś! Metka, 


NZE 


ratae gh KEK 

tk nam dawniej dona. adi, moisia i 

sze na serce e xala, 

tak duży maż 

rał się do Saks 

nigdy uio uw pizę! 
— trzecia deku»: 

z Woli, że Vater się 


ei wyte- 
ira B w iuką baję 


tt 


ojeowie dyiewuwisam 
WSZYSŁKU,.a 


ii także 
iezpił 1 marnuje 
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— Lwy-fary! Pobożny Śpiewak, noszący hal. 
dachim i pijak! To pięść do nosa! Może ojee 
kb pii kiedy parę kieliszków ua pocieszeno 

spiaci dali co z chudoty, co im było niepotrzebne, 
a iudyie zrobili ZUTAZ Z igły widły, żeby nas sra- 
SZYĆ. 

-— A gdyby to było prawdą i Vater do nas 
przyjechali? 

— Daj mi spokój! — zywoiała ze  mioscią 
Bonka. — Niech 4 spróbują przyjechać, tó drzwi 
iiri ruzbiję. Okejdzie się tutaj boz takiego gości 

KówuGcześnie gościowi pod łóżkiem na tę po- 
Gróżke ah się słabo zrobiło. Teraz doyy ero poznał. 
że sehowawkzy się pod łóżko, uniknął spomiewie- 
Faai juzo córkę, lecz poczuł zarazein, że w tak 
niowy roGnej pozycyi wyleżeć długo nie potrafi ; 

— Lepej, zamiast myśleć o koszuikach opał- 
kaeh, wynoś graty do kuchni. Ja zaraz pomogę! 
Jeżeli ojciec się zjawi, to galop na nim wyjadę. 
Człowiek tu haruje, ile może, a Vaterkowi się 
CER” pijtństwa, 

Toby był paskudny intenes, 
prn pire sp aliy —- tam tatas majątek 


Tu się nam 
ZAŁACHi — 
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huty tuzynieckie, a nawet od przyznanego nam 
Gioszyt a oderwano pod skremną nazwa pizedre:0- 
ścia wszystkie zakłady przemysłowe tamże się 
tn dnjACE. 

ulurzynie te bogactwa kraja znajdują się 
w rekach Wzech potentatów linansowych. którzy 
zayeczali o powyższe rczstrzygnięcie, a mia 
cie: hr. Lamseha, Guttmona 1 Francuza Cren- 


OWA. 
Gi dumej kapitaliśc, wrogo nsposobieni dla 
Polski potr ng gr" przemówić do duszy amba- 


nasiorów, niż wszęstkie argumenty polskich rze- 
czoshawećw, DiŻ wszystkie oliwy krwi i mieni: 
Mie i robotnika pańskiego, 

Podabujoż sialo stę na Spiszu i Orawie. Fam 
nie bylo wprawdzie ani bogatych kopeln. ami fa- 
biylk, ale były i sa wspaniałe, nietknicte lasy 
j bujne hale, Otóż linia podziału na Orawie iS pi- 
sal biegnie tam w ten sposób, że oddziela œl ka- 
żdsj niomat weł każdy większy las, każdą bujniej- 
szą halg. 

Przeciw tokiemu rozstrzygnięciu założył pro- 
1486 prezydent Ameryki Wilson, domagając się 
w myé poprzednich uchwał pzepiowalzenia 
piobisey tu. Ala protest jego nie odniósł widocznie 
zadnego skutku, bo — jak donoszą — wyrok ra- 
sty ambasadorów ma być już w pierwszych dniach 
sierpnia w czyn wprowadzony. 

W ebach zapanowała naturalnie na wieść 
o takiem rozstrzygnięciu ogromna radość. Obżu- 
dny rząd czeski udaje wprawdzie niezadowo:enie 
u podziału Śląska, głosząc, że im się jeszcze mało 
dostało, nie jest to czysta komedya. 

Inaczej u nas. W całej Poalsee wywołała ta 
poiwoma krzywda wielkie przygnębienie, a ua 
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qeknał forysic. — Nie zostaje nam nie lepszego, 
tylko powróż I wio na wierzbę... 

— Nie zachodźże, chłopie, w głowę, tylko 
spozątaj. Odkąd cię ta małpa Dulcia opętała, zro- 
bieś się do niczego. Schowałeś tak głupio pienią- 
1ize, że się spaldy i dyabli je wzieli jak swoje. Jnż 
dwa razy wywałliłeś dziedzica z powozu do fosy... 

— (Cóż ja temu winien, że wrona wyleciała 
z pod mostku i konie spłoszyła... 

— Żebyś znowu z tą nowiną nie wobil jakiego 
głupstwa. 

— Oszaleć przyjdzie, jak to prawda! 

— Szkoda czasu na przedwczesne lamentowa- 
nie. Zamknij gębę, żeby sie kto z ciebie nie wy- 
śmiał, jak z wamyata czy durnia. 

— A jak się tak stało? 

— Wywieś więc język i leć się przekonać! Ale 
fo mdhisz dopiero po zabawie, w zw 
Pymoczasem przy tańcu wywietrzeje ci z glowy 
piepotrzebny frasunek. Bierz kuferek F jazda. 
Łnim do kuchni. 

Po] wpiy wem naglącej do pośpiechu siostry, 


rozruszał się Wsadek i pzy pomocy nadbiegiej 
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Saku, Spiszu i Urawie wzburzenie, rozpacz, ję- 
kii płacz. Ludność polska, która pizez tyle mie- 
sery znosi gwałky i zbrodnie czeskie, dziś -gly 
znikła ostatnia ci połączenia sie z Polską, 
bury się i goiowa jest ciiwycić Se ostatnieńn 
Śiósików sanioobrony. 

W obiunie tej braci drączonej w tak asropny 
sposćh. a tenaz szenie j na nićwcią rzeską, sta- 
jo caly narod polski i pnotesti „ak na tenai 
ANLC) JŁECJ y niestychażiej krzywdzie. E przysię- 
ga, że rie eparki nigdy z Cka t sprawy Śląska Cic- 
seymehicge, Spisza i Orawy, lecz czy weęześniej, 

; później upomni się o wirąconych mae 
w riewolg rodaków, © Éis skie i tatrzańskie skar- 
by. Chwiescy tryamf Czechów może ich jeszcze 


łego kesztować w przyszłości! 
Ustawa 6 wyżonaniu reformy rolag) 
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(Dokończenie), 
MI. Pares 
As. 29. Gkręgowe uruedy ziemskie wygotują 
plan pareeiacyjny położonych w ich okręgach, a 
w rozporządzeniu Główacgo Urzędu Ziemskiego 
będących i na pareelacyę przeznaczonych obsza- 
rów, przy uwzględnieniu wskszanych robót mejio- 
racyjnych oraz przeprowadzeniu szczegółowej. 
Elasyfikacyi gruntów. 
Wypracowanie planu pareelacyjnego może 
Okregowy Urząd Ziemski zlecić Powiatowemu 
Komisarzowi zicmskiemu. Przed wypracowaniem 


cya: -— 
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Cabażówny uprzetał mieszkanie z zawadzających 
gratów. 

— A łóżko się wyniesie? — zapytał forssie, 
podnoszą e jedne simonę mebla, kryjącego ojca. 

W tej chwili Kanysz polecal jmi swą duszą 
P. Bogu.. 

—' Może Ee ay Stoaków jest mało, wiee sie 
kto choć na łóżku zeprze! — odnow iedziała stro- 
jaca się r E 

— Na jodno dobrze, żóra się tu schował, ale 
na drugie tom sobie strasznie chybił — myżja! 
tyniczasem Spiewak pod łóżkiem, przewracając 
się ostaożnie z beku na wznak. 30 albo musz: 
z togo schowku, rad nie rad, wyleźć, albo umre 
bez zaopańizenia. lale moje szezęście, że w wę, 
Włudek robi hanmider gratami. Leez gdyby tu 
był spokój? Wtedy nic mógłbym nawet WaW 
Chwała Bogu, że nie mara kataru, bo gdyb ym tak 
kicbnał. No! zrobiłoby się dopiero piekio! Nimbym 
się wytłumaczył, kto jestem, pewniaby mię tu. 
myśląc, żem złodziej, zatłukii na śmierć, <4 


ZS 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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pinu tego musi Okręgowy Urząd Zieinski, wzgic- 
duie powiatowy komisarz ziemski. wysłuchać opi- 
nii Powiatowej komisyi Zieraskiej. 

Plan parcelacyjny ma być zatwierdzony przez 
lrezesa OQkregowego Urzedu Ziemskiego. 

Art. 24. W planie parcejacyjnym uwz,_cdnione 
ląć winny daiej: wyłączewie z pod pazcełacyi 
i wtrzymanie przez Państwo zab misa historycz- 
nych. urchitoktowicznych poemników przyrody. 
terenów zawierających  kogactwa  mineralte, 
gruntów niezbędnych na przeprowadzenie komą- 
saagi I rogimacyi Pil S aidad a ne 1 nale- 
Żyte zużytaowanie cennych badowli i urządzeń, 
podzial zabudowań za przeprowadze- 
nie dróg :tojazdowych i pomyci. komasacvi grun- 
tow, sprostowania gramic. podziału i regulacyi 
wspóinot, projekt zabudowania nowej osady, 
*zgłęguie wsi (plan regulacyjny), zapewnienia 
zaopatizenia tychże w wodę. wreszcie zapobieże- 
uie zbytniej odległości gruntów od zagrody na- 
bywcy — osadnika. 

Ast. 25. Okręgowy Urząd Ziemski ustali po 
porozumieniu się z Ministerstwem BHolnictwa 
i bóbr Łaństwowych za pośrednictwem Glówne- 
go Vrzędu Zienskiegro. czy i które tereny ze 
wzziedu na jakość giębv. istniejące na parcelo- 
rannym obszarze większe Lucynki lub inne ko- 
rzystne warunki. winny być przezuaczone na 
szkoy rolnicze, stacye doświadczalne, wzorowe 
gospodarstwa. stadniny państaowe. gospodarstwa 
Cla produkcyi warzywao-ogiodaiezej, pa cele 

Giuisne, szkolne. kościelne i imne ecic społeczne 
ib przeniyeslowe. Gospodarstwa wzorowe. w myśl 
uiniejszego artykulu tworzone. bedą wydzie:ża- 
wiare w długoletnia dzierzawę osokom, lub sto- 
warzyszeniom wsnółezreleczym i innym zrzesze- 
niem zawodewo-romiczym, dającym awaranere 
wzorowego. celowego gospodarowania i wykazu- 
jącrm wybitne kwa Eg zawodowo-rolnieze 
swoje, wze!lędnie swych kierowników. Dzierżawy 
te pozostawać beda nod nadzorem Ministerstwa 
boluietwa i Dóbr Państwowych. 

Art. 26. Grunta. położone w obrębie miast 
osad przemysłowa-iabrycznych. oraz w sferze 
ch imteresów mieszkoniowyek. a to eo do miasta 
toacznego Warszawy. grumta położone w pro- 
mieniu 15 klm. od centrum miasta. zaś co do in- 
noch wiekszych miast w miare Doei i wedio 
owroślemiąa Glównego Urzedu Ziemskiego — mają 
być pozostawione tym miastem na eccle ich roz- 
szorzamia Się, oraz na tworzenie kołonii dia ro- 
Lotników. rzemieślników. wzędajzów it. p. a to 
1 6d grms Giówuego Urzęsu Ziemskiego. 

kw: dęta poi arch ave aż gr =i 
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cze niżej wyszczegół Wwienych ” b» w i wielkości, 
mające stać się podst: wą siimyeh i zdolnych do 
intensywnej wytwórczości gospodarstw włościań- 
skich. opartych na zasadzie prywatnej własności, 
a to bądź przez utworzenie nowych gospodarstw, 
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adi przez pów większenie i usaumodzielnienie istnie- 
ącyca kaiiowatyeh gospodarstw. 

W szezególności Qbszar nowo tworzonych jako 
samodzielne gospodarwtwa jednostek gospodur- 
czych, Oraz Obszar, do kiórezo powiększone być 
mogą istnicjace kart owale gospodarstwa. celem 
uczynie mia z nich OSLO TSLW sam a nie 
może przekracza dia Ne Ts go z nich 15 hekta- 
rów, zaś 20% ożóła p: TOC OWANY ch m untów mno- 
znaczonych na edsmizeda% małorolnym 
a istniejących już obecnie gosrvo- 
darstw. cetem powięlczenia ich do rozmiaru ntj- 
wyżej 2% hel ktarów, zaś na ziewisch Wschoduieh 
oraz na HMresach Zuchodnicu bMzeczypospolitej 
Polekiej do 45 ua. 

Art. 28. Nabywcami działek gruntów przezna- 
czonych na pareelaeyc moga być wiasnowolni o- 
bywatcie Państwa Poiskiegu, wykazujący dost- 
teczae przygotowanie zawodowe Go prowadzeji% 
czobiścic gospodarstwa. 

Od nabycia wykluczeni beda: karani za zbro- 
dnię przeciw sile Państwa Polskiego oraz za 
zbrodnię dezereyi z wojska polskiego, popełaioną 
po chwili ogłoszenia tej ustawy. wreszeie ci. któ- 
rzy z pogwałesnicim prawa brali samowolnie cu- 
dzą ziemię w posiadanie, 

Art. 29. Przy uwzględnieniu wymogów, okre- 
ślonych art. 26, rierwszeońmtwo w nabyciu ziemi 
przysługiwać bedzie w nas tepujacym porządku: 

1) inwalidom armii polskiej i innym inwali- 
dom wojskowym zdatnym do pracy na roli. oraz 
Żoluierzom armii polskiej, zwłaszcza tym, którzy 
dłuższy czas w formacvach fronto wych slużyłi 
lub dobrowolnie do w ojska poldkiago wstąpił; 

2) praeewnikom rolnym (służbie rolnej, bez- 
rolnym, lub raałorolnym), pozbawionym pracy 
przez rareclacyc, Oraz właściciglam karłowatych 
gospodarstw. bezpośrednio sąsiadującym z pār- 
celowsnym folwarkiem; 

3) innym robotnikom rolnym i malorolnym 
wlascicielom kariowatych gospodarstw. a Z qo- 
śród tvchże przedewszystkiem ukończonym ucz- 
niom szkół rolniczych. 

Art. 50. Plan parcelacyjny hędzie zawiernł 
obliczenie cen sprzedażnych dla każdego go0spo- 
darstwa objetego pareelacyą i dla każdej dzialki 
gruntu. Ceny te mają być wypośrodkowane z war- 
tości sruntn opartej na klasyfikacyi giuntu. oraz 
wartości wkładaw bieżących i stałych, wreszcie 
budynków. czyli na podstawie rzeczowaj prođu- 
kcyjnej wartości gruntów. przy uwzgiednieniu 
kosztów wspódnych urządzeń i pareciacyi. 

Art. 51. Państwo stworzy fundusz, z którega 
Główny Uizgd Ziemski wvposaży w ziemie tych 
w att. 290, liczba 1, wymienionych inwalidów. 
i żołnierzy, którzy pozkawieni są środków na 
odpłatne nabycie tworzonych w myśl tej stawy 
gospodarstw rolnych, a którzy walcząc w SZEei0+ 
gach armii polskiej szczególnie się odzraczyli, 
Państwo udzieli im też takiego i dlugotermino+ 
wego kredytu na zasospodarowanie się. Podsta- 
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we tezo funduszu stanowić ma odpowiednia część 
różnicy między ceną wykupu inajątków ziemskich 
a cena sprzedaży gruntów nsbywccin-parcelan- 
tom. Do funduszu tego wpłrnż nadto kwoty uzy- 
skane z przeprowadzonej na tan cel redukcri 
z wykup należnych w myśi art. 13 w J 
jo: n majątków ziemskich według ponižazej taryfy. 
Mianowicie potrąci pańsiwe na ce! powyższy eq 

ości sumy. pizypadajacz Go wypłaty właś 


seir WA po potiąceniu oveiażających hip 
do dnia 1 


15 WZ 1920 1 lub ZU duin tym w 
brzyję ci długów. 
w. jioszącei: 2) DGRAU s 
m $ — 5%, 1% +: „d 1.050. 1530 — 0%: i 
nad 2 miliony marek — SZ; a) ronad 8 mika- 


hy marek — 20%: e) ponad 4 miulicny marck — 
27%; D ponad 5 milionów marek — 30%. 


Rozstrzygniecie zaś o tem. którym z kaady- 
Qatów dobroczicjstwo to ma brć przyznane, bę- 
dzie zadaniem Komisyi, powołać sią mającej przez 
prozesa Glównego Urzędu Ziemskiego w porozu- 
nieniu z Ministrem Gary wojskowych i Mini- 
strem Skarbu. 

-e Art 82. Innym inwalidom, oraz żołnierzom 
mii polskiej (art. 29, liczba 1), jako też tez- 
rolnym i maułorolnym wlaściciełom karżowatych 

gospodarstw (art. 20. ligziba 2. 3). NAZIS Pan 
s wa długoterminowego amortrzasyjnego kredytu 
za zakozpieczeniem hipoteczsnem. Biiższe postano- 
wienia w tym względzie zawierać będzie Ustawa 
e Paus_brawrynm Manku Roinym. 


Art. 88. Gospodarstwa, utworzone w drodze 
reelgcyi na mocy niniejszej ustawy, nie moga 
hyć działone aktami prawaemi czy to między Ży- 


czy to na wypadek śmierei, pod tytulem 


ięcymi, 
darmym czy obciążającym. dopóki są obciążone 
zostavioną przy hipotece resztą ceny kupna, 
a,w każdym razie przed upływem 25 lat od ich 
powstania. Przy dokupnie muntu do gospedat- 
stwa już istniejącego mogą Urzędy Ziemskie uza- 
leżnić sprzedaż od zgody nabyvrrey na poddanie 
powyższym zastrzeżeniom calego gospodarstwa 
nabywcy, a obowiązane są zastrzedz tę niepo- 
dzielność, gdy przeważna część danego gosncedar- 
stwa mrochodzi z dokupna ziemi parcelowanej 
w myśl niniejszej ustawy. 

Przeniesienie własności. obciażanie lub wy- 
dzierżawianie tych gospodarstw przed upływem 
wyżej oznaczonego terminu — może nastąnić 
tylko za zezwoleniem Urzędów Ziemskich. 

Wszetkie umowy wbrew tym postanowieniom 
zawarte sa nieważne. O nieważności orzckają 
właściwe Sądy na skutek powództwa właściwe- 
po Okręg owego Urzędu Ziemskiego. Orzeczenie 
iieważności uzasadnia na rzecz Państwa Polskie- 
po prawo odkupu danego gospodarstwa po cenia 
nabycia go przez parcelanta z doliczeniem konie- 
cznych i pożytecznych wkładów. 

_ Art. 84. Ograniczenia przewidziane art. 83 
ędą uwidocznione w księdze gruntowej. 
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IY. Postanowienia końcowe. 


Art. 85. Wszelkie pisma i podania Urzędów 
Ziebukich wnoszone do sądów. urzędów i władz, 


dziej wszystkie akty, W ntzedinio cie przenieśi 
nia prawa własności na rzecz Państwa, sporzą- 
Gzone w myśl postanowień niniejszej ustawy — 
sę wolne od epiat skarLowych, stemplowych 
i koraunslnych. 

Art. 26. Wykonanie iejszej ustawy paru: 
cza się Prezesowi Giównego Urzędu Ziemskiego, 


w porozumieniu z Ministrami Rolnietwa i >óbt 
Pziństwowych, Sprawiediiweści. Skarbu, Sp raw 
wojskowych orsz Pracy i Opieki Społecznej. 

Ast. eT. Ustawa niniejsza wehkodzi w życia 


z dniem jej ogłoszenia, 


Rezclucye. 


I Wzywa sie Rzed. "aby w ciągu 2 rnic osięcy 
przedłożył sejmawi projekt ustawy o przekazaniu 
eM Tt. zw. pokarczemny(, b. straży pogranicz.: 
nej i innych małych działex gruntowych, a Do- 
dących w posinaaniu Państwa pod zarządem Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Dóbr państwowych — 
Ministerstwu Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, na eccle publicznych Szkół powszech- 
nych. 

IL Wzywa się Rzad, aby natychmiast przez 
ogłoszenia we wszystkich gminach Rzeczypospo- 
litej Polskiej rodai do wiać omości PAZ ża 
wszyscy (ezerterzy Wojsk ROK, którzy z ja. 
kiegorelwiek powożu mie uczynił dotąd zadość 
opowiązkowi stużky w: awej — uisacą prawa 
korzystaniu Z us awy o wykonaniu reformy rol 
mej, jeśli w przetiagu 2 tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia, uła stawia się dotrowolsie u odpo. 
wiednich wiadu ealkem ""rzonania Gbowięzków 
siużoy wojskowej. 


Podwyższenie zastłców dia rodzin 


żełnierzy, 


Rada Obrony Państwa uchwaliła zaprojekto« 
wam przez departament goszodarczy móiujster: 
stwa spraw wojskowych ustawę o zusiikach dia 
rodzia szeregowych w wojsku zarówno z pobo- 
Fu, jak i achotsików. Nowa ustawa wprowadza 
wieta korzystnych zmian. Wszystkie rodziny sve- 
re: wych, gdziekolwiekby mieszkaly w Polsce, 
otrzymują z dniem 1 Epea b. r. takie same zasiłki 
zeączałe podwyższone. We wszystkich miastach 
powiatowych, a nadto niepowiatowych, gdzie co- 
BY T dków żywności są wysokie, np. w miej 
szowościąch górniczych i fabrycznych itp., otrzy” 
muje żona 380 Mk., dziecko 200, 2 rodzize po 109 
zaś we wszystkich innych (mniejszych miejsco- 
wościach) otrzymuje żona 150 Mk., dziecko 109, 
a rodzice po 75 Mk. miesięcznie. O ile szeregowy; 
nie posiada żony lub dzieci. to rodzice otuzyzmała. 


+ 


ją zasilok w wysokości normalnej dia dzieci po 
260, wzgiędnie 160 Mk. 

Rofziuie przysługuje prawo do zasiłku nie 
tyko wówczas, jeżeli szeregowy utrzymywał ją 
prisen wstąpieniem do wojska, Jedz także w wy- 
palku o ile obowiązek utrzymywania rodziny 
aisina] dopiero w czasie slużby wojskowej sze- 
regowcgo. 

Wiowy i sierofy po roległych i zmarłych 
owzymują zosiłki aż do czasu przyznania im 
siałeqo zaopatrzenia, które również dozna w naj- 
bliższym czasie znacznego podwyższenia, 

Rodzice zidarlego i poiogiego otrzymują za- 
silki na razie jeszcze przez trzy miesiące. Rodzina 
iawetidów uwmyelnie niezdolnych do zarobkowania, 
6izymwuje zasiłki do czasu przyznania renty 
inwalidzkie} Rodzinie służy prawo odwołania s'ę 
do diugiej jnstaneyi. 

Równocześnie uproszczono sposób ubiegania 
się O przyznawanie zasiłków. Prawa do zasiłków 
zgłasza pobsrowy (ochotnik) u władzy poboro- 
wej (zaciągu), wizędędnie oddziału (w zakładzie), 
do którego został przydzielony, względnie zgła- 
s4 rońzkia w miejscu zamieszkania. Celem przy- 
spieszczia przyznania zasiłku pożądane jest, by 
zgłaszający sie do służby wojskowej przedkładali 
odrazu poświadczenia dotychczasowych praco- 
wników, stwierdzające, czy i jakie wynag grodze- 
nie płacą nadal im Fub ich rodzinom przez czas 
służby w wojsku. 

Rofsiny oficerów niepobierających dodatków 
na żony i dzieci otrzyniują zasiłek podobnie jak 
rodziny szeregowych. Pioza zasiłkiem otrzymują 
bezpoś elnio w chwili zgłoszenia się do wojska 
żonaci ochotnicy 500 Mk., a nieźonaci 300 Mk. 
tytałera jednorazowej bezuwrotnej zapomogi dla 
niezaopatrzonych rodzin. 


P LJ 
Karczmom na pożegnanie. 

Przyszło wreszwie na koniec i biednym żyd- 
kom szynkarzom. Przez 300 z górą lat robili na 
nas: „fajn interes“, Udało im się rozpoić naszych 
dziadów i ;radziadów, a przez to zatruć dz:cha, 
narodowegi, zepsuć mlodzież, spędzić niejedne- 
go gospodarza z gruntu i chałupy i wygnać go 
z torbą na wieś. Wyssawszy w ten sposób ciężko 
zapracowany grosz, wystawili sobie kamieniee 
k pałace po miastach, karczmy jak folwarki po 
wsiach i mówili, może nie głośno, tylko do siebie 
w duszy: „rob chlopie, jak wół, zarobisz sowe za 
wódkę! 

Ale za wolą Bożą poznał się chłop na dvbzo- 
dziejstwie żydowskiem i gdy przyszło w Sejmie 
da obrad nad karczmą i trunkami, wszyscy po- 
słowie, (bo jeden tylko znalazł się Gorofea, Kar- 
czmy) wszyscy posłowie ludowi i nieludowi wy- 

owiedzicli z oklaskicm wojnę „karczmie i jej 
dobra: ziejst wom. 
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Da Bóg, oczyścimy powoli nasze wioski i mia- 
sta z klkunastu tysięcy karczm i szynków, a wy- 
stawimy solsie szkoły, kościoły, fabryki i slepy 
polskie. Obeszliśmy się bez trunków przez pięć 
lat wojny i nie się nam złego nie stało, obejdzie- 
my się i rosztę. I'olak i bez trunków potrafi hvé 


zdrowym, dzieinym, wesołym i szczęśliwym. Le- 
piej nam bez trunków, jak z tmmkami i pijań- 
stwem. 


Bracia chlopi! Zrzugiliśmy z siebie jarzmo 
karczm żydowskich, ale dopiero na papierze, Kto 
oczyści Ojczyznę nasz ą naprawdę z  karczm 
i szynków? Czy żydzi? żydzi ieh bronią i bronić 
będą zaciekle, szynk arze także, bo „fajn interes" 
na naszej skór ze z rąk się im wymyka. Jeśli sa- 
mi nie dopilnujemy, nikt za nas tego niedopilna- 
je, bo wobec grosza i sprytu szy nkarzy niejeden > 
naweż urzędnik zmięknie. 

My więc sami wożmy się do dzieła. Wywal- 
czyliśmy ustawe, że możemy sami przez gloso- 
wanie znosić anstryackie dobrodziejstwa: kar- 
czmy żydowskie, korzystajmyż więc z praw na- 
szych. Ochotników do pomowy znajdziemy ĝo- 
Być, bo dzięki Bogu coraz mniej obrońców kar- 
czmy. Już się nawet nikt nie odważa publicznie 
jej bronić. 

Kto szczerze pragnie dobra narodu, kto się 
poznał na dobrodziejstwach karczm i chce rato- 
wać Ojczyznę naszą przed nowym zalewem pi- 
jaństwa, kto chee zapewnić Ojczyźnie naszej 
zdrową i trzeźwa przyszłość, niech sznka w swa- 
jem kółku ludzi podobnie myślących, niech się 
z nimi przygotowuje do wojny z karezmą, DY: 
w czasie głosowania po gminach przeciw kar:z- 
mom ludzie trzeźwo myślący i dobro narodu na 
sercu mający odnieśli zwycięstwo. 

Jak przygotować poło do zwycięstwa nad 
karczmami i alkonolem, poucza pismo ludowe: 
„Swit“ wychodzące w Poznaniu. Adres: Składni- 
ca Abstynencka, Poznań, Aleje Nr. 1. Roczna 
prenumerata tego miesięcznika wynosi 6 Mk. 
Oby to pisemko, dostało się do rąk każdego 
z szanownych czytelników, tego nie pożałują, 

K. S. ` 


Garść wspomnień 0 piorunie, 


Nie cudowne przykłady z kazania, lecz wy- 
padki z życia własnego cheę skreślić, by jednym 
z Szan. Czytelników je przypomnieć, drugim o- 
powiedzieć, wszystkim zaś zwrócić uwagę, jak 
się mają zachować w ezasie burzy przeciągającej 
z piorunami. 

Do napisania tego artykułu skłoniła mię oko- 
liczność, że kiedy pewnsgo razu zerwala się bu- 
rza, która i mnie w polu zastała, kiedy grzmiało, 
a wkoło biły pioruny, widziałem, jak gospodarze 
galopem z pelnemi furami uciekali przed Qesz+ 


„LP 


czem, 4 Żeńcy najspokojniej chowaji się z sier- 
pami pod racndle i kopy żyła... 
Pewnie, że bez woli Bożej i włos cziowieko wi 
z głowy nie spadnie, iecz przys slowie mówi, 
siuzeżonego Pan Kog strzeże! Wiele nieszeżęyść 
sprowadzają na siewie Indzie pzez to, że nia 
wiedzą, jak ich wnikać. N. p. doświadczenie uszy, 
ue zachowując pewne óstrożności w czasie burzy, 
iseżemy najjewne uniknąć nieszczęścia i wzku- 
dziwszy żal doskonały sa grzechy, oczekiwać 
spokojnie pazekiegu ekoćby najgwaltownicjszej 
EEN niebieskiet 
to między baiki włeżę, że są śmimkowie, 
"A się przechwaliją, że choć piorun lizasbął 
w pobliżu, w nich ani jedna żyłka nie zadrzała 
z twwogi. Już male, niewinne dziecię, kiedy Bozia 
się gujewa, usioka i tuli się do matki, chowa pod. 
łóżko lub w jderzynę, a dorosły może nie zawsze 
w zgodzie ze Stwórcą, miałby nie zadrżeć, kiedy 
Bóg siwasziiwym grzwotem przypomina e Nowe 
mornemu stworzeniu, kiedy eziowiek wie, że 
przed Jego ciosem nigdzie się nie śchroni: 
5 swzienckich  przynominun 


Bo Czasów sobie 
taki wypadek, Padczas wakacyj poszedlem się 
karać z kolcgą, który był skończonym niedo- 
wizrkiem. Upal był ogromny — przepowiadano 
burzę z gradem. Pierwszy wicher, za którym od 
zachodu ciągnęły czarne chmury, zastał nas je- 
zeze w wodzie. Już tu i ówdzie przerznęła po 
wietrze tlyskawica, zahuczało silniej, lecz num 
z ciepłej kypicli weale się nie spieszylo, bo mlo- 
demu „wsio jedno“! Dopiero gdy deszez gruby 
począł padać, zaczęliśmy się na gwałt ubierać. 
Ponieważ jednak deszcz lunął nie na żarty, a za- 
nosio się jeszcze na większy, eliwyciłiśmy ubra- 
nia i w nosi do domu! 

Niestety! zaledwie ubiegliśmy kilkanaście kro- 
ków od rzeki, spadła na nas tak gwałtowna wi- 
chura z deszczem i gradem, że nienoqohna było 
zrobić kroku naprzód. Do domów, choćby nawet 
do najbliższych krzaków było daleko, wiec zmu- 
szeni, bezsilni wobec huraganu. usiedliśmy w pia- 
sku, którego nam w oczy nadeło I wygrzekawszy 
| po doiki, sehowaliśmy się w nich jak najgłębiej. 

Burza szalała nad nami wokolo. Pioruny biły 
tak gęsto, jakby się cały świat walił. Czekałem, 
szeptając Zdrowaśki, rychło w nas grzmot ude- 
rzy. Wtedy to narachowalem na przestrzeni może 
2 klm., że cztery pioruny uderzyły tylko w wode. 
Po przejściu burzy, gdyśmy zmoezeni do nitki, 
wyłeźli z piasku, mój towarzysz oświadeżył: 

— Wiesz. Paweł, jeszcze nigdy w życiu nie 
zmówilem tylu i tak goraco pacierzy, jak te- 
raz — ze strachu! 

— Prawda. że wielki jest Bóg i miłosierny — 
wtrącilem — nie będziesz pewnie na przyszłość 
drwił z Niego! e 

Uwaga 1. Pamietal. że piorun cząściej uderza 


w wodę, niz w ziemie — ciatepo unikaj wód 
rzeki, stawu it. p. e e a | A 
tm + + * 
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Było to w Krościenku nad Danzjcem. Powne* 
go razu wybrałem się z licznem towarzystwem 
na wytieczke w Pieniny. Dzień wypadł przecu- 


dny, góry czyste, barometr wskazywał pewną 
pogode. Kolo południa doszliśmy do Trzech Ko- 
ron, na jwyższe so szczytu w tych górach. Nagle 


powiał zimny wiatr. otoczyła nas mgła, zesko- 
czyją burza, już uderzył procy w sąsiednią górę) 
Kto w górach przeżył prawdziwą buizę, ten przys 
znać musi, że górska jest s(raszliwsza, niż burza 
w niz „ach, Yam jeden piorun rozradzą się echem 
w dziesiątki grzmotów, które huczą po skałach, 
w pzepasciach — robi sie na chwilą istne viekło 
nea tt 

Po pierwszym zaraz huku padł strach na całą 
gomo, nie było się gdzie schronić! Atoli przyto+ 
mny nasz pszewodnik, Ś. p. ks. łętkowski, krzy 
knał gromkim głosem: 

— Żelazo, metal odrzu 
się na ziemi! 

Nam rzaci ceiupagę daleko, za jogo przykłe” 
Gam poszlismy wszyscy, bojażliwsi nawct zegarki 
ukrywali w skalnych dziurach. Lalo. Luczało, 
tazaskało, a my ciel: :utko leżeliśmy bez ruchu już 
kilka cd w. 

Nagie nderzył piorun tuż kolo nas! 

— Bodzie ktoś miał pamiatkę! — wola nasz 
przewodGnik. 

Po kwadransie burza przeszła zupełnie. Bie? 
gniemy do rzeczy: z jednego parasola zostały 
strzepy, pogiętc druty, rękojeść żelazna urw: May 
„pieron wybrał parasol! 


cić od siebie! Doki.ść 


— 

Bedae na posadzie w Bolesławiu. poszed Heng 
raz na przochadzkęe do Mędrzechowa z kolega, 
który, że umiał postrzelić wronę lub srokę, wriat 
ze sobą flobert. W powrocie od Kopacza na ble- 
niu zastała nas burza. Strach! Co robić z flob>2r- 
tem? Na deszczu zamoknie! Nieść go, choć rud 
peleryną — nicbezpiecznie! Pędzimy, radziny, 
deszcz leje, grzmi coraz bliżej. Przystanałem pod. 
wierzbą, a kolega zostawił flobert na błoniu, sam 
zaś podszed! do mnie. Żeby nas obu nie zalniw, 
stanęliśmy daleko od siehie. Pioruny biły w slupy 
telegraficzne, we wsi w drzewo, aż jeden znalazł 
flcbert, odźrącjł nasade, nabój nie wyjęty z zam- 
ku. wystwzelłl, a kulka zostala w spłaszczonej 
Infee j 

Uwage 2. W czasie burzy, zwlaszcza na Ct 
wattem piiu, bez drzew, odrzuć od siebie przed- 
mioty z metalu, bo metal jako debry przewodnik 
ciektryczneści, Ściąga pioruny! 

ox 5 n.) Ks. Pawei Wieczorek. | 


" Przesyłajcie: składki” 
na fundusz prasowy. 


10 „LUD KATOLICKI” Nr. 
iania uciecha. 
Patrzcie, bracia, jeka to może być wielka 
uciecha, a tania. 
Jak się zbiorą w niedzielę. albo w święto 


ohiopcy i dziewczęta wiejskie, to cóż robią? Ba- 
raszkują pomiedzy sobą, a często nawet proca 
i zbytków się tylko uczą. Inni poschodzą sie 
u ¿yda i ce wiedza. to opowiedzą. nawet to. co 
ksiądz na kazanin mówił. Bardzo potępienia jest 
goduy zwyczaj odprawiania w niedzielę „popra- 
wia”: w trgodmiu było wesele, A w niedzielę po 
nieszporich „poprawiny. Schodzi się młodzież 
z calej wsi, muzyka, tańce i różne zbytki do ra- 
na w poi niedziałek, Zakrada się teź zwyczaj od- 
prawiamia wesel w niedziele, jak to na własne 
czy widziałem: na nicezporz że odbyły się 2 ślu- 
by, potem jedno wereie z muzyką poszlo na jeden 
koniec wal a drugie na dengi. a mlodzież zebrana 

{alaj wsi tańczyła do D-tej rano: a ile przy tem 
P obrazy Boskiej, to się każdy łatwo do~ 
my áli. 

Pan Bóg powiedział: „Pamiętaj. abyś dzień 
Fwięty święcił! „a my chreścijanie<katolicy tak 
ja ońezymy ten dzień Boży. Nie potrafią. teraz lu- 
dzie tak grzeszyć pijaństnem. jak dawniej, bo ce- 
trunków szą tak wielkie. że i nełogowy pijak 
ę obejść smakiem i być trzeźwym, to znów 
wm ten sposćb depeą przykazanie Boże i swą go- 
daość katolicką. Po niedziel, zamiast być lepszy- 
lui, przeciwnie. jeszcze większągo przyzwyczaje- 
nią do zbytków i próźniactwa nabierają. Nie mó- 
wie ja, ¿cby się już wcale nie zabawić w święto, 
tviso chodzić przez cały dzień, jak indyk napu- 
wouy i do nikogo slowa mie przemówić. Nie — 
toe ja nie mówię. Chcialbzm tylko. żeby wszyscy 
i na co innego mieeo czasu poświęcili. 

Dzięki Ee ogu, coraz maniej mamy analfabetów, 
pod iai wzelędem niejedno małe dziecko zawsty- 
dza starszych i peważnych ludzi, którzy nieraz 
wyżo stanowiska zajmowali (np. wójtostwo), 
a czytać nie umieli, Wieu zrozumiało także. że 
szytamie to dobra rzecz. Wielka może być z niego 
cha i pożytek, O tem wiedzą dobrze tacy, 
co czytają „lad katolicki“ i inne dobre pisma 
i książki. Prawda, że i dziś i gazety i książki po- 
drożały, ale trudne, tak musi być. Dawniej jajko 
kosztowało 2 centy. dziś kosziuje 2 korony, kilo 

aa kosztowalo koronę, teraz 100 koron i wie- 

cj. Robotnik, co dawniej zarabiał dziennie koto- 
a c. dziś zarabia 40 koten i więcej: arkusz papiern 
kosztował centa., teraz markę; więc Gazety też 
muszą być droższe. Ale stosunkowo do powyż- 
szych cen jeszeze nie są drogie. 

W innych krajach chłopi wydają po kiłkadzie- 
siąt koron na gazety, a przez to nie są biednicjsi, 
ale owszem bogatsi, bo posiadaja naukę. Czyżby- 
kmy my mieli być gorszymi? 

J. Seralin, strażnik kolejowy. 
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w sprawie nawozów sztucznych, 


Ministerstwo rolnictwa czywiio zabiegi w celu do 
starczonia rolnikom najpotrzebniejszych nawezów pa- 
mocniczych — fosferowych, azotowych i AE T 

Na wiosnę roku bieżącego z pomocą rządw zostały! 
sprowadzone niezbędne Surowce i obecnie na czas 
siewów jesiennych 3 fabryki supeifosfatów (pod Pe. 
znaniem. ped Krakowem i w Warszawie) dostarczą 
ckoło 1.200 wagowów superfosłatu. Prócz tego mini- 
sterstwo rolnictwa a zakupio w Norwegii 200 wagonów 
superfosfatu tak, iż ogółom Eawozów feelorewych — 
suporfosfatów rolnicy będą mieli do dyspczycyi pod 
zboże ozime ckoło 1.500 wagonów. Superfostaty będą 
sprzedawane albo na wymianę za zboże, licząc po 


80 kg. zboża za 100 kg. suprrfosfatu, albo teź za gos 
tówkę. 
Żmżli Thomasa zagranicą dstad nie mcżna byla 


kupić. a w Korgresówte nawozów tych produkować 
ne można. 

Nawozy azotowe w formie saletry zostały spro- 
wadze:e w tym roku z Anglii w ilości 1.450 wagonów. 
Saletra zakupioną została przez Kcoperatywę Ralną 
w Warszawie przy pomocy rządu w zamiennym han- 
dlu za cukier poznański, wobec czego sprzedawano 
saletrę również na wym'ane za zboże w stosunku 109 
kg. zbcża za 100 ke. saletry. lub za buraki cukre we, 
w stosutku 1.200 kg. buraków cukrowych za 100 kg. 
saletry. Saletra użytą została głównie pod buraki eu- 
krowe i owies, część zaś w ilości około 200 wagrrów 
pozostaje jeszcze do sprzedania w Kueperatywie 
Rolnej. 

Nawozów potasowych obecnie dostarczały kopal- 
tie scli potasowych w Kaluszu. które w r. 1920 do- 


starczyły przeszło 1.000 wagonów soli potasowej 
i kainitu. Ceny tych nawozów za jeden waton — 
10.660 kg. — od dnia 1 czerwca są następujące: 


Kairit 10 proc. 3.800 mk., Sól mtasewa Z0 proe. — 
9.320 mk., 25 proc. — 11.£00 mk., 30 proc. — 14.280 
mk, 89 pree. — 18.600 mk. 

Sprzedażą nawczów sztucznych zajmują się Koo- 
reratywy Rolnicze: w b. Kongresówce — Kooperacya 
Roha i Syndykaty Boluicze z ich filiami, wraz Cen- 
trala Stowarzyszeń Spółdzickzych i jej oddziałx; 
w Msvapclace — Zarząd Ekonomiczny Kólek Rolni- 
czych w Krakowie i Syndykat Rolniczy w Krakowie 
oraz Bank Roiniczy we Lwowie i do tych inrstytucyi 
rolnicy zgłaszać winni swe zanotrzebowawia. 


Szkota gospodyń w Przemyślu. 


Zakończenie roku w szkole gospodyń wiejskich 
w Przemyślu odbylo się w deiu 28 czerwca b. r. Akt 
ten zaszczycił swą obecnością J. E. Ks. Biskup Pels 
czar, kilku członków kapituły przemyskiej, inspektor 
rolnictwa dla Małopolski p. Zachara; ponadto jawili 
się liczni goście. chcący przysłuchać się sprawozdaniu 
z nauki szkolucj młedych wychowanek. 


„LUD KAT 


Uroczystość rozpoczął krótkiem przemówieni"m 
J. B. Ks. Biskup; nastęjnic odpowiadały uczennice 
z katech'zmue, z nauki szycia i kroju, hygieny i pierę- 
| gnisrstwa. kucharstwa i ogrodrictwa, prania i prast- 
wana, hodcwli inwentarza, historyi polskiej i gnogra- 
ii Na zadawane pytania odpowiadały wychować ki 
śmiałe i trafnie, okazujae dużo wiedzy teoretycznej 
i jmakiycznej; zasługą to ich własnej pilności — 
przedewszystkicia gorliwej pracy 8. S. Siużekui 


ie 
Dagen Jczusow e30, które wraz z księdzem katėchoią 
| śmkoży * 


Aa 


starały sę z prawóziwcia pośrircenem i cd- 
(amiem posiać w strea uczennic, a przysziych wy- 
Ciowawizyń ludu naczego, zdrowe ziarno wicdzy 
w myśl słów pocty: 

Poznaj ziemskie i podniebne, 

Bo ci to bardzo potrzetne, 

Poznaj wiernych sere spaścizną, 

Dobrej slawy cjcowizrę*. 

Z prawdziwą przyjemne ścią i uznaniem wysłuchali 
obvuni szeregu kcścieinych i narodowych pieśni. 0%- 
śpiewanych przez wychowauki pod kierown'ctwem 
ks. Józeia Polita, znanego działacza na polu muzy- 
katno-wokalnem. Uroczystość zakończył J- EB. Ks. 
skup PrzemowĄ, której wyraził neananie tym, 
kiórzy moratmie, czy też materyainie oddzli szkole 
gos podyń wiejskich jakąkolwiek przyslugę, zachęci 
wychowanki Go życia bogobejnego, gorliwego pel- 
penia obowiązków, każąc w końcu cózom ludu pol. 
 6kiego ducha, którego w szkole zaczerpuciy, zanieść 
między swoich. — Przemawiał też pan inspektor Za- 
Chara, wykazując doniosłe korzyści szkół gospedar- 
czych, oraz życząc szkole przemyskiej pomyślnego 
rozwoju. 

Rok szkolny nasiępay rozpocznie się z dniem 1 
listopada 1929 roku i trwał bedzie do końca tstepada 
15921 roku. Oplata dotychczasowa wynosiła 100 K. 
miesięcztie. — Zgromadzenie S$. 8. Slużebnie Serca 
Jezust wego wskutek tego dopłaciło do utrzymania 
uczennie 55.510 Mk. na utrzymane, zaś S. S. nauczy- 
Celek 15.120 Mk. — W roku bastępnym wskutek 
większej joszcze drożyzny, cpłata za utrzymanie bę- 
Cze wyrosila 300 Mk. miesięcznie i 100 Mk. jednora- 
zowo na opal; nauki jak dotąd tak i w przyszłości 
udziela sią bezpłatnie. 

Zgłeszenia należy przesyłać ped adresem: Siostra 
Augcia Trapówna, kierowniczka szkoły gospodyń 
wiejskich w Przemyślu, uł. Szczytowa, 


Dookola sprawy polskiej. 


Skuteczny opór przeważającym siłom nis- 
przy jacielskim utrudnia nam bardzo brak amuni- 
x yi, co do której wyłącznie prawie jesteśmy ska- 
zani na dostawy z zagranicy. Dostarcza nam jej 
fw prawdzie Malic, ale nie chcą przepuścić pie 
Zów z amunieyą przez swoje terytoryum Nie 

cy, którzy, w wojnie B Eo rosy L foo Ji 
cutralnošć, choć jest publiczną tajemnicą, że się 
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zbroją i bolszewikom pomagają. Takie same tru- 
dno:ti robią bolszewicy austry accy i czescy, któ- 
azy są w porozumieniu z rosyjski Ponzio do 
przeznaczono dia 
cać napowrót do 
„icyę zwyciężone 


że transporty amunicyi 
xd, musiały z Niemiec wi 
Francyi. Tak lexcaważą ko. 
Nimet. 

W ostainich Guiach nade 


Sz 1 SRG) e Ee. 
zła do Gduńsicą amil- 


nicya dla Polski, ale robotnicy niemieccy nie 
chcieli jj wyładować z okrętów. aż dopiero Żor 
nize angiolsey to uczynili. W odpowiedzi na to 


Wez 


rmali rovotnicy pokey z Pomorza w 
wanpoity towarów. do Gdszńska, wakas 
CZE) WY ybuchły w Gdańsku roz:achy y gisdowe, 
a rakolnicy miemieccy przekonnii się, że Polski 
lukceważyć nie można, ko się bez niej obejść nia 
dy dać tuką samą nanczkę Niemecćm 
GRAM 1 Czechom, powinien rząd polski 
wywóz żywności do Wiedniu i naftvy 
Na Szwibów zaś powinna koalicys 
znaleść sposób. e 
wizy podziale Śląska Cieszyńskiego postano- 
wiono, że Czesi będą destarezać Polsce takiej itv- 
ści węgła, jakiej dostarczali w r. 1913, Pilska 
zaś będzie dostarczać Czechom nafty. Czesi bedą 
nadto korzystali z węglu gómośląskie 00. Obsa- 
dzenie części przyznanych tocytoryów przez Po- 
laków względnie Czechów nastąpi już 6 sior 
pnia, reszty Prawdopodobnie 9 sierpnia. Koniisya 
rozyraniczająca bedzie mogła poczynić drodna 
zmiany w linii granicznej, Ludności zapewniono 
swobodę przesjedłania się i amnestyę za prze- 
stępsatwa polityczne. Nio czekając na oznaczony 
termin, 6bsadzili już Czesi przyznane obszary 
i znęcają się nad ludnością polska. która ucieka 
tłumnie przed gwsttami czeskimi do Polski. Po- 
słowie śląscy z zwrócili się do Warszawy o pomon 

Prezydent ministrów p. Witos wydał odszwę 
do wzęduików, w której nawołuje do sumienne: 
go wypałniania obowiązków, przestrzegania 
ustaw, równomiernego traktowania obywateli Lex 
wzgiędu na to, czy przychodzi do urzędu chłop, 
czy robotnik, czy też ktoś w miejskiem ubraniu. 
Każdy urzędnik jest sługą państwa i społeczeń- 
stwa. 

Odezwa prezydenta min. osiągnęłaby większy 
skutek, gdyby p. Witos dał był dawniej przykła 
sumiennego przestrzegania ustaw i uczeiwości, 
Niestety, urzędnicy wiedzą. że gdy chodziło 
o sprawę ponaitą listem p. Witosa, to urzędnik 
w Malopolsce musiał ja bez wzęledu na przepis 
ustawy po myśli p. Witosa załatwić, bo inaczej 

czekało »0 ze strony n. Gałeckiego na cc, ch 
p. Witosa przeniesienie do ostatniej dziur 

Minister spraw wojskowych wydał surowe za: 
rządzenia przeciw v wybrykom anty żydowskim na 
kolejach,  Żołni erze winni wybryków i eficorzyj 
przypatrujący się wybrykom bezczynnie, będą 
Strowo Titrat Władze nasze powinny zwrócić 
"mag: na to, że i żydzi nie są bez winy, bo pro- 
wokują niejednokrotnie te wybryki, obrazająg 


ncżucia patryoryczne żolnierzy, a w obecnych 
sach nie tają radości z powodu zbliżania się 
leiszowików. A ukrywanie się przed wojskiem. 
a zdrada na froncie czy nie rouygorycza ludności 
polskiej j nie popycha do wybryków. Niechże ży- 
dzi zeezug poprawę od sichie! 

W zajętych we wschodniej Malopolsee obsza- 
rach depiszezaja sie bols szowicy okropnych gwał- 
tow ua ludności polskiej i ukraińskiej. Zarządzili 
im przymisowy pobór Qa swego wojska wszyst- 
idea meżczyzn Gd 16 de 60 lat. 

Powiatowe Komitety Obmony Państwa dono- 
że prawie w sządzie ludność wicjska domaza 
się ogólnej mobilizac yi zdolnych do broni, tępie- 
nia i ach MI szewickiej i yi W powiecie 


U 


SZA. 


br | nickim niema dezerterów wea- 
le, a liczba GeGŃGEÓW wciąż wzrasta. Podpisy- 


wanie potyczki w tych powiatach idzie bardzo 
dobrze, Oby inne powiaty wstępowały w ich 
ślady! 

W obliczu niebczpieczeństwa grożącego Lwo- 
wowi okazują jego mieszkańcy dużo hartu i wy- 
trwałości, Wszystko garnie się do obrony mia- 


sta. Ochotnicy wyszkoleni odjeżdżają na front, 
nowi zajmują ich miejsce w kasarniach, tworza się 


misweł legie kobiece do walki z wrogiem. Tam 
się można nauczyć milości Ojczyzny i prawdziwe- 
go phatiyotyzmu. 

Wojska koalicvine nie opuszczają jeszcze tere- 
nów rpiebizcytowych w Warmii i na Mazurach. 
Polka ma tam otrzymać prawo kontroli nad 
Wisła. 

kada Obrony Państwa zarządziła śledztwo 
przeciw zaniedbaniom wojskowym, 

Prezedont miuistców p. Witos wydał odezwę 
de włoścan, w której wskazując na niebezpie- 
czeństiwo grożące Ojczyźnie, wzywa lud do wałka. 


Na fromtach polskich. 


Pod naporem przeważających sił bolszewi- 
ckich cofnęły się wojska nasze na północy na 
lmię Narwi, wałcząc zacięcie z nieprzyjacielem. 
Na jednym tylko odcinku pod Topielcem pozo- 
stawili bolszewicy 11 karabinów maszynowych 
i 506 trupów na miejscu. 

Dalej na południe toczą się walki na zachód 
od lumi kolejowej Biaiys stok—Br ześć, dalej na li- 
nii Stochodu, a w Galicyi wschodniej w obszarze 
Frodów į nad Seietem, dokąd eofuqły się nasze 
wojska po opuszczeniu Ahrucza, Z ważniejszy”h 
miejscowości utraciiśmy Qəsowice, Białystok, 
Pinski Brody. 

Bolszewicy dążą do zajccia przed rozejniem 
linii Bugu, a gdyby się dało, Warszawy i Lwowa. 

Naczelne dowództwo frontu półuocaa-wscho- 
flniezo objął gen. Haier. Gen. Szeptychi zacho- 
rował ciężko na czerwonke, NEST sie zaraził na 
froncie. Sten ` jego jest poważny, 
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W walkarn obesnych odznaczyły stę oldzialy 
csetniezo, które 


już ruszyły na front j otrzy- 


[g 2. p p LI e . |) . 
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roiekie waranki rozejmu | nokGit 
Wychodzaga w Warszawie enseta fransaska 


Ożiasza wywiad z wicepremierem Dascyńskim na 
temat rozejmu i pokoju z belszewikami, 

Nasze warunki rozejmu są według oświsdcze- 
nia p. Daszyńskiego następujące: 

1. Niepoilegieść państwa polskiego; nie przy- 
ZAzay mcy kalszewikoma najmniejszego prawa 
mięszania się w wewnetrzne Sprawy naszero 
kraj. 

2. Nie może być pod żadnym pozorem mowy 
o rczbrojeńiu w jakiejkorwientądź formie. 

Wszelkie roztrożenie częśc'owe lub całkowite 
jest dla nas absGlulnie nie do przyjęcia, Jest to 
putkt, co do którego bedziemy nieprzejednam. 

3. Linia demarkacyjna wojsk walczących, 
której żądzm» jako nierwszero nunkiu rozejm, 
jest to linia ustalona przez Lloyd George'a, a mia- 
nowicie: granica dawnego Królestwa Kongreso- 
wego do granic Galicyi Wschodniej i wiaczae 
z nią. Jest to linia najbardziej dia nas korzystna, 
Ewentualsie przvimiemv nte, na której znajż6- 
wać się będą nasze wojska w chwili podpisania 
rozejmmit. 

W razie zawarcia rozejmu w myśl Lloyd Geor- 
ge'a Polska gotowa bedzie rozpocząć bezwłoczuia 
bezpośrednie rokowania pokojowe, przyczem peł- 
nomocnicy nasi za podstawę rokowań wezmą 
dwie kardynalne zasady: 

1) niepodległość Polski; 2) prawo wolnego sia- 
nowienia o swym losie narodów zamieszkałych 
między Polska a Rosyą właściwą, 


- e 


Ze swiata. 


Za rozejmem z Polską oświadcza się 
tylko Lenin i Czieze in. Frockiemu natomiast za- 
chciewa się koniecznie Warszawy, a Radek So- 
belsoin chciałby pewnie gościć w rodzinnym Tar- 
nowie. Bulszewicy mają dosyé kiopotów z get. 
Wranglem. który w walce z nimi doszedł do Ta- 
ganrogu i Nowo- pa a> jewał ka, a potem rozwinął 
z pomyślnym skutkiem ofenzywę w kierunku Ale 
ksandrowska. Bolszewicy chcą z nim zawrzeć po- * 
kój i zwrócić jego armię przeciw Polsce, ale na- 
daremnio. ja 

WEGRY. Rząd węgierski oświadczył goto- 
wość udzielenia Polsce pomocy w walce z bolsze- 
WIE 5 Paa 


RQSYA. 


d gej 
w z 


A za Jipiec 
ar p 
, wiec 


kow aa mo temy. 
ienie nam, ie numerów 
WwSdu drezyzty, 
Eo uk Biiecaże PI. 
Da ą yoa uwas i ne uir- 
AE nan i ita ak już zad: poieżenia. 

Presueratn póiroczna wynosi 43 Mk. 

iwamteiną” «© « «272 . . 24 Mk. 

Bałesięcziiat otin 28 » Mis. 

Cena jodzego numeru 2 Mk. 

saanownych Prenumorztorów prosimy 0 ry- 
cwe nadesłanie dopiały, wrnikiej z podwyżki 
przedpłaty, 

M szystko: 


Erooimy 1 ialcże 


Rosi: Czytelników i Przyjnełół 


„Lwia katołickiego* pros Ary (i je iazme nam 
uowych preaumeratorów i czytelników, jakoci 
o nadsyłanie tkośby Stwamnych datków ua fun- 


aux. prasowy „Lulu titoiiekisga“, 


Koreszondeńcye. 


, PRZEZOWIEC p. Brzesko, Przed kilku tygodnia- 
mi wybuchł w naszej wiosce pożar, drogi z rzędu 


w fotusaniem T scu 1 zniszczył dv reszty dwóch 
E?spodarzy. Jaka była przyczyna pożaru, dotych- 


cab niewiadomo. Ratunek byi słaby i niedolężny, 
n io dlatego, że pożar wybucił dobrze po północy, 
A powitóre dlutego, że iuagistraż brzeski nie posiada 
koui do sikawki. Po wielu trudach udało się obe- 
nema naczelnikowi straży pożarnej Maakowi spra- 
wi doskonala sikawkę, ale trudno ją uruchoznić 
z braku koni. Jest tu kilku obywateli, posiadają- 
cych konie, ale ci koni nie użyczyłi, a mianowicie 
inasarz Rybicki i handlarz świń. znany z paskat 
siwa, Marzec Franciszek, który na prośby straża- 
ów i lamentujących kobiet odpowiedział ordynar- 
nie: „Niech baby ciągną”. Tych dwóch ludzi bez 
area, samoiubów, paskarzy (Marzec sądownie ka- 
ny za paskarstwo), piętnujemy publicznie, Straży 
ożgrnej z Brzeska, która własnemi rękami eiącnęta 
ikawkę dwa kilometry i ugasila pożar, naloży się 
iznanie. Wielką krzywdę wyrządził niefurtuuny ko- 
snondent „Wolnego Słowa” w 20 numerze, tutei- 
mauu księdzu proboszczowi, posądzająe go o od- 
ówienie koni. Na plebanii nie wiedziano o poża- 
ze, a chyba niema w okolicy człowieka tak mai- 
mego, nic wyjmując korespondenta „Wolnego Ste- 
a”, któryby uwierzył w brak litości u proboszesą 
Brzeska. I biaga ma swoje granice! 
NGoczny Semler 
RZEPIENNIK BISKUPI pow. Gorlice, Galica 
saa przechodziła w ezasie waley eide knieje. 
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Nu wzgórzach Rzepiennika eizgnela się linin boja 
wa, więc wiele domostw znikło zupelnie z powierz 
chni ziemi i dopiero teraz zaczynają sią bulsiska 
odbudowywać i przychoedzć powoli do pormainego 
życia. 

Zdalia od szerszego Świata pracujemy tn w ti 
chości nad uaszem poduiesieaiem, abyśmy sangti 
kiedyś na równi z braćmi z Poznańtskieąa 
w tym wzglodze zawdzięczyć możemy ness A 
lemu proboszczowi, Ś. p. ks. kan. Gjemzic, przede- 
wszystkiem za$ naszemu obócnomu Pastrrzowi ka. 
Wincculemu SDoczarowi. Wrócił en z wajny, pe» 
wadząe jako kapcian wojskowy dwa usbrolone bha- 
taliony 90 pułku z głęhokiej Rosyi do Polski. Przy- 
bywszy do nas zesziego roku. jął się zaraz pracy 
nie tylko w kościele, ałe i poza kościoiem. Ożywił 
Kółko relnicze i założył sklep Kółka m olniez OBO, fe- 
brawszy dzieki swym trudom 170 tysięcy koron v- 
działów. -Sklep pięknie się rozwija i ma prze sio 
pół miliona koron obrotu rocznego. Zajął się rówe 
nież sprowadzeniem nawozów sztucznych, choć było 
to pałaczone z wielkiemi trudnościami i koszta byty 
ZMitczne. 

Pciea energii przystąpił ks. Boczar da bułowy 
domu parafialnego. Praea chociaż zwolua. ale por 
stępuje naprzód i cbecnie gmach piętrowy jest już 
prawie na ukończeniu, tak, że przed zimą będzie 
mógl służyć swoim celom. Wszystkie swoje 95702- 
dności wiożył ks. prohoszez w bustową tego dumi 
a resztę złożyli paralianie-. — Znałeżh się e 
i tacy, którzy zaczęji psuć robotę naszego Pawle: zą. 
Nie podobala im się nazwa: „dom parstulny” — 
chcieli, by się nazywal „dom iułowy”, zaczęli wigo 
straszyć ludzi. iż dom parsfialny, to „dam księdza”, 


że go ksiądz może każdej chwili spizedzć nawot 
i żydom i t. p. Sktonny do ustępstw zqodzii sią 


ks. Proboszcz na nazwę: „katolicki dom ludowy pi- 
rafii Rzepiennik biskupi. Nie zeażał sią bicZEmM, 
choć oczerniano go w ..Przyjaciełu Ludu”. i to joał 
najsmnuinicjsze, że przeszkańzaiją w zbożnej pracy 
najwięcej ci, którzy się niezem dobrej sprawie: nio 
przys użyli. Lud wcześniej czy później mosi uznać, 
kto jest jego prawdziwym przyjscielow! Na tem 
miejscu zwracam się do waż, Rodacy w Ameryce, 
abyście zamiast przysylać naszemu zaznemu księdza 
proboszczowi wycinki z gazet amerykadiskich, w kto- 
rych przedrukowano oszezerczy artykuł z „Przej e 
cila Ludu” i dopisywać na tych odcivkach: „Ta 
kiemu preboszezcw tylko w iel wypalić” -—- przy- 
siali kilka dolarów na wzniosłe cele. jakin: sie ksiadz 
proboszcz poświęca. Nie polegajoie na wiadomo- 
ściach w piśmidie p. Stapiiskiego. ale wysłuchajceia 


i drugiej streny. Pisal „Przyjacieł”. że ka. proboszem 
b al . ed 


każo sobie za posługi duchowne słono pació — my 
zaś wiemy. że płacimy v tyle. na ile kopo stać, a ks. 
Poczar nigdy nie mówi, ile się należy — biedaków 


maż grzebie i za darmo. 


Makiemn ks. prohoszezowi nie kulka, ale cześć 
«ięcznożć płyhaka sło nnióży. 


Jeden 


pośród wielu. 
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At mai iośc 
' Kalendarz na Jet 1650 
(od 8 do 14 sierpnia 
8|N. | ftfefe, Cyryska | 
9|P. | Romana mao i 
10 | W. | Wawrzyńca | 
itj b. | Zuzanny 
121 C. | Klary 
13 | P. | Hipolita 
14| 5. | Euzebiusza Wig. Waleh. © 


Zjazd Biekupów polskich ACH Się w 
tygodniu w Częstochowie. 

Frzed poborem roczników 1889 da 1866. Do- 
noszą z Warszawy: Komendant palieyi połccił 
Epozządzić niczwłocznie spisy imienne wszystkien 
mężczyzn urodzonych w latach od 1885 do 1820 
rowu i przestać je do właściwych powiatowych kc- 
nerd usunelnień w terminie do dnia 28 sicr- 


Ecakars na posady w szkołach T.S. Ł. W szko- 
ja ch T. S. I. w Morawskiej Ostrawie, Przywczie i Ma- 
* ich Górach jest wolnych kilka posad rau*zy- 
dich dia nauczycieli (leck) z egzaminem wydzia- 
łoówym lub cgzaminem dojrzalosci. Podznia wnosić 


nojeży na ręiec Zarządu Glównego T. S. E. w krako- 
boo al ośw EBoRval 3. 

Pr AE kciei e 108 psazent. Niektóre pisma 
Eu zie donicsiy o podweżeniu bietów osobowych 
i opiaty ci q mig ku o 10075 od 1 sierpaix b. r. Po- 
twiesdzena tej wiadomości na razie brak. Eyłoby to 


[W YSTUDOW m cen ponad granice możliwości. 
GFRIARNOŚĆ ROBOTNIKÓW NA POŻYCZKĘ 
ODRODZENIA. Bnin 15 2. m odbyl się niec 4-28 
ków zejąętych wə fabryce Towarzystwa akcyjnego 
STO w Berach ad Jaworzno, pa którym postano- 
miono jednogioświe przepracwwać Lajbliższą niedzielę 
adzie rebotników i ea 


my tulnvm sk ły zarobek prze- 
mnaczyć na pożyczką Odrodzenia. Nadto zaprzjono- 
wano rokotnikon. ażeby jedrą gedzieę z pra y dzien- 
mie oddawaii na pożyczkę, na eo również bardzo 


wielu pracown ków przystało, tak, że od następnego 
koniedziałku zacznie Dyrekcya fabryki „Azot ścią- 
gat codziennie z rebotników, którzy propozycyę przy- 
jej zarobek z jednej godziny pracy dzienne i po 
vpi; ywjie kaźdego tygednia bodzie zakupywać imien- 
mp dla każdego subskrybenia, odpowiednią ileść asy- 
go pożyczki, Kwoty z tego wynikłe według ilości 
ms =ujących się przzwiduje Dyrekcya ra około sto 
ty-cęcy marek. Oby takich więcej! 

SZYNSAE wyż CHRZANGWSCY NA POŻYCZEĘ 
PAŃST OE Dnia 20 z. m. edbvio się walne zgro-” 
acadzenie wszys stłe ich ezłóniiów. Stowarzyszenia go- 
spodnio-: ow 'kego ckręgu chrzanowskiego w Ra- 
a Arkę cj w Pag w ro lig RÓJ 


uż LECTO P. ny Wosa a. że zt to rie A sze foz bki i 
@rodzenia w kwot ie, oznaczonej pizez Konvsyę sza 


.„„1UD KATOLICKI" Nr. 
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dn 8 siorpnia 1920. . 


cunkozą w tym celu wybraną. ten wykluczony 2 
staje ze StewaTzyszeria, a co za tem idzie, ad wz 
kich r rzyuziałów spirytusu i t. d. i nie będzie brat 
w rachub bę co do świeżo udzielić się mających w 
rowej ustawy Gd 1 styczaią 1924 koncesji sz,uhuT= 
QGbywateiski ten czyn Stowarzyszenia Sump ile 
nio szyrkarskiego w Chrzanowica w szczególndalii 
pk, 0 wawie gos tegoż P. Jana Węgla, winien Zień 
Ministorstwo 


leżć licznuye 1 naśladowców. 
arrow 
że następniące cery: psz- 


Ceny nowego Zioża, 
paecio płacić za nowe zb 
niea i żyto po 100 mk., awies i jęczmień pe 550 mka 
hroczka 650 mk. proso TOO n k., rzepak ozimy -S60 
mk., jary T50. mk. Równoczeście ministerstwo petu 
eio wladzom czuwać, aby nowe zboże nie zoviaio 
w drodze nielegalnej sprzedane, 

Sprestewasie, Z Prokuratoryi przy sądzie osręg0= 
wym w Tarnowie otrzymujemy zastępujące pismoz 
Do Szanownej Redakcji czasopisma poryodycznewa 
„Lud katolicki w Tarnowie. Na podstuw e S 190 uses 
pras. wpraszam na żańanie Rady szkolnej Sera 
w Limanowej odnośnie do artykuju zawie: 
w Nr. 12 eześop/ama ..Lud katolicki“ z dnia 2 
1920. pod tytwiem: .. Gdzie są dina na chuj we 
szkól w powiecie limanowskim?", o zamieszyz 
w najbliższym numerze czasopisma sog odyczneń 
„Lud katolieki' mastępującągo sprastawa ia: 08 
jest prawda, jakcvy Kkspozytura w Nowym Sem 
skladuła na ręce inspostora szkół powiuia limenow 
kogo p. Franciszka SŚułeckiego od Jutcgo 1619 
rznicjsze fundusze i materyały jak deski i gvo 
dzie na odbudowę szkół zniszczonych posin 
w czesie wcjcy i jakoby o tych zanomegach fowe 
działy sie Ra dy szkolne miceisecowe dopiero w grudn | 
i to nie od p. inspektera, lecz w Ekspo zytnrze odist 
dowy. Natomiast prawdą jest, że fundusze te kyi 
e.osunizowo drel bne, że a nich Rady szkolne 


MY 


ERICJ. 


md 


m 
scowe były przez inspektora szkół nwiadamiane, 
pozostawały rod zarządem Rady szkolnej okręgow 
i ona m mi dysponowała. nie inspektor szkolny. 

Nie jest prawdą, jukby inspektor szkolny zhier 
tylko navrzód pokwitowania na otrzyma*e pieniądz 
«cd niektórych przewod tniezących Rad szkolny: 
niejscowych, ale piemiędzy Radom szkolnym nie w 
piaca!. Prawdą jest natomiast, że inspektor szkol 
tak nigdy nie postępował. Prawdą jest, że Rad 
szkcine miejscowe pceylały pieniądze do Rady szk 
nej okręgowej na portrety cesarza Karola i cesars 
wej Zyty, atoli z powodu przewidywanego upadk 
Austryi p'eniadze te zostały zlożone na książecz 
powiatowej Kasy oszczędności w Limanowej N 
1285 i za nie będą zakupione portrety bohaterów 1: 
rodowych, skoro tylko nadejdzie stosowna instrukey 
od myszych władz szkolnych. 

Nie jest prawdą, jakoby mało kto wiedział, a n 
mrsiej czlonkowie Rady szkolnej okręgówej, że o 
dawna ściągano przy prestacyach szkolnych fundus 
na budowę szkći w gminach, nie mających szkół, 
tomiast jegt prawdą, iż wszyscy, a przedewszystki 
czlonkowie Rady szkolnej okręgcwej wiedzą o t 


„LUD KA 


Tor Te 


dobrze. że te fundusze są złożace w tutejszej powia- 
towej Kasie oszezędneści na osobne książeczki dla 
każdej yminy. że te książcezki są w depozy cie Urzędu 
rodatkoś 0 w Limawowej i że tymi funduszami dys- 
peauje nie inspekter szkolny, lecz pełna Rada szkolna 
ohzygowa”. 

Prokurator przy sądze exzręzowym: Jakubowski. 

âd Redakcyi. Sprstowanie to umieszczamy 
tviko pod naciskiem $ 19 ust. pras. aczkolwiek 
w jego prawdziwość zupełnie nie wierzymy. Faktem 
jest, że p. Solecki domiero w maju, a więc w dwa 
gmiesiące po vkazanin się naszej kores | ndereyi, ob- 
jeżdzał szkoly powiatu limanowskiego i wyrówny- 

wał rachunki, Rada szkolna okregowa w Limanowej 
zajcia w tej sprawie arcycickawe stanowisko. jak 
kwiadezą o tem lisg7 nadeslane przez jej członków do 
naszej Redakcyi. p. pap Solecki będzie miał pedobno 
sposobność wykazać swą niewinność przed sądem, 
a rosiowie nast postar ali się o to w drodze interpels- 
cyi sejmowej, by Rada szkolna okregowa w Limano- 
wej zajęła sią namawdę zbadaniem. a nie samem 
tylko tuszewazicem sprawy i osłanianiem brudów. 
Uiatwią jej badanie władze wyższe. 

Wycieczki do Krakowa. A powodu przyczyn od 
siocie niezależnych, Zarząd Giówny T. 8. L. zmuszosy 
jest wstrzymać przyjmowania wycieczek w Krako- 
mie. IWzywamy na tej drodze wszystkich mających 
zamiar przyjechaż do Krakowa z wycieczkami, aby 
mali wyjazd, gdyż me dostaną absolatnie 
żadnych kwater, : albowiem Za arząd Główny F. S. L. 
obsczie niemi nie rozporzadza. 

Zakaz zgromadzenia odpustcwego w Kalwarvi 
Zebrzydowskiej. Z powodu panniących epidemii ty- 
fusu plemistego i czerwonki zabronło starostwo 
w Wadowicach zgromadzenia odnusiowego w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, które miało miejsce Coro znie 
m czasie od Z do 16 sicrpn a 
_ Wpisy do Państwowej Szkoły Przemysłu Drzew- 
nogo w Zakopanem, kształcącej na samodzielnych 
przemysłowców, na rok szk. 1920/21. odbędą się 3 
131 sierpnia, wskazane jednak zgłoszenia wcześniej- 
Sze. — Wpisy na oddział ciesielski odbędą się w cza- 
sie od 20—31 paździermika. — Szkoła ta obejmuje 
oddziały: 1. stolarstwa budowlanego i meblowego, 
2. ciosiclsiwa, 9 rzeźby figuraluej (kościelnej i t. d.), 
4. rzeżby ornanientalnej (snycerskiej) oraz 5. prze- 
mysiu domowego, —— Nauka (bezplatna) trwa prau- 
cietuje 4 lata, na przemyśle dom. 1 rok. — Wymz- 
gany wiek: nkończony przyvajmnicj 13-ty rok zy- 
cia, (na oddz. ciesicl, 15-ty) dostateezny rozwój fizy- 

czny, świadectwo ukończonej szkoly udowej. 
Ubodzy uczniewie, zwlaszoza synowie rzeniieśników, 
mogą starać się o zapomogi z fuudnszów rzadlowy ch, 
także innych na częściowe lub zupołne pokrycie ho-, 
suiów utrzymania w miejscowej „Bursie Towarzy- 
Sywa, Pomocy naukowej” 

Preśby o przy jęcie do szkoły należy wnosić nxj- 
później do końca sierpnia. — Formularze podan i do- 
kladniejsze informacye wysyla na Żądanie Dyrekcya 
szkoly. 


wstrzy 


— 


82 


z dn. 8 sierpnia S, 


121). 


przes) IKE pezzędzy w listach amerykańskich 
i angielskich. W ostatnich czasach niejednokrotnie ~ 
stwierdzono, że poczta z Ameryki i Anglii już pod- 
czas przewozu do Polski polega obrabowania. 

Tonieważ zarządy pocztowe nie ponoszą Odpowice 
dzialności za zawartość listów zarówno zwykłych jak 
i poleconych, Ministerstwo Poezt i Felegrafów zwraca 
się z prośbą do osób. A utrzymują stesupnki listowe 
z osobami, zamieszkałemi w Ameryce i Angli, aby 
uprzedziły swoich korespondentów. ż« į przesyłanie 
pieniędzy do Polski w listach zwyklych lub poałoco- 
nych jest niepożądane i że pieniądze, choćby w ma- 
lej ilości, należy wysyłać za pośrednictwem konsi- 
lów polskich lub kanków miejsco wych, które utrzy- 
mują stosunki z instytucyami finansowemi w Polsce. 


WŁAMANIE DG KOŚCIOŁA. Orsgdaj w reey ja 
cyś nicznant sprawcy włamali se no keścieja św. 
Mikciaja w Krakowie pizy ul. Kop unika. Zł p i 

przepiłowali kratę w oknie i dost nii. się do zakryć 


skąd skradli monstraneyc, puszką i 3 kielichy. 


Za pół nikona mp. banknotów i złota skenfisko- 
raro spekulantom walutowym 36-let. Izankowi Na- 
tansohsowi. 28-let. Chaimowi Dawidowi Löwenhor- 
dowi i S€-let. Mojżeszowi Kaufmanowi. Srekulanci 
próbowali wywieźć zdzranieę większą ilość gotówki 
me złocie. W bank-otach rublowych (carskich) posia- 
dali oni suma 200.000 Mm., w dołarsch amerykańskich 


z 


ponad 200.060 Mp. Spekulantów aresztowano, a pie- 
niądzo uleglyv kor liskacie. 
L E E AN A ŻE ZZOZ OPR NI ZDK NK KCI ZOO 


na gieśdzie w Krakowie 


lipca 1920 r. * 
440 — NK 


Kurs pieniędzy 
w driu 31 


100 Marck miemicchiciu".9, 60. «e „ 


iodaRubli Gauskich 5 4" . Alo, a wEEÓi= w 

iran HCRZNE. aus ca e AM £; 

1 doli dnoryjiai ski 2 oC: 
UO Melztumunskieh 49. WOS | AFA DD=" R 
100 Koron czeszich mo æ 5 . RET— w 
100 Kcron anstryackich stemplowany ch 404%— ., 
| podwy E ani: TE LOC JI PA ay r MME 


SKŁADŃE. 


Na cele plebiscytowe. Z okazy, zebaat im 
propagowania pożyczki (Młrudzenia, złożyli parafianie 
2 Filipowie Gd Mk; Dziana Baniecka i towarzyszki 
z Kranzbergu 290 ME; Członkowie Kółka roln. w Tw- 
kowie ad Dobra dnia 10 i 12 lipca na plelisejt na 
Górnym Slasku 211 Mk. 


cobr 


Na armię eshot uczą. Ks. Wiadrzław Mendtaia 
Zabawy ced parafian i gd siebie Że: Mk 
Na rzccz rannych cchotników. Jua Orheim ki, 


Bochnia 260 Mk. 

Na funmdutz piasowy. Jas Kakeki, Popkow ice 
15 ME 30 e. Wr Bawara Sza waz SW m7 *s3 
ME S0 foen.: Ks. I. Zsehara, Dabrowa 108) Mk: Ko. P. 
Kekez Mk: Ks. Franc sżek Nowokilsai, Wela hat- 
CzizOWSi. 


Lazy pow. 


Ks, 


w 
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"ZGUBIONO KARTĘ ZWOLNIENIA od wojska 
Tadeusza Kosińsziego, wystawioną przez P. K. U. 
w Tarnowie. 


WOZ GOSPODARSKI lekki, prawie nowy zaraz do 
emzedania, Jacobi, Tarnów, ul. Chyszowska 316. 


WÓZEK o dwóch kółkach zaraz do sprzedauia. 
Jacobi, Tarnów, Chyszowska 216. 


SAD OWOCOWY DO WYDZIERŻAWIENIA 
zaraz u Kaz. Nowaka w OQkocimiu, pow. Brzesk 


„MISYA FRANCUSKA“ do wysyłania rebotników 

do WVranucyi zawiadamia, że chwilowo wysyłać bedzie 

kobiety do robót rolnych same lub z rodzinami, o ile 

będa mogły pracować. Wiek od 18—40 lat. Potrzebna 

legitymacya z fotografią. Wyjazd z Krakowa co 

wiorck i środę każdego tygodnia. Zgłoszenia przyj- 
muje „Urząd Pośrednictwa Pracy“ 


BA 26-LETNIA poszukuje Iniejsca kuenta na 
anii. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Pałkowa, ml ocz Sącz, ul Polna. 


POLAK, KATOLIK ZE ŚLĄSKA CIE ASKIEGO 
poszukuje dzierżawy miyna TE 4 matoro- 
wego, walcewego 6 przemiale dziennym {3—20 me- 
trow. Miya dworski z 5—10 morzami gruntu, gdzio 
skola i kościół w miejscu, blizko miasta aibo kolei 
bardzo poszukiwaty. Okolce od Krakowa po Tar- 
mów mają pierwszeństwo. Kto pomceże do uzyskania 
kiziorżawy, otrzyma wynagrodzenie, Zawiadomienia 
pod „Sprawa m tynarska“ peste resumite iruri, 

Slask Cieszyński 


POSZUKUJE SIĘ NĄ WIEŚ GOSPODYNI bis- 
gloj w swoimi zawodzie, uczciwej i pewnej ZAPAZ, 
także początkującej. Zeołoszenia Ga Adminis eg- 
«yi „Ludu kktóliekiego” god-P. ©. 


KANCELARYA CEOMETRY CYWILNEGO w PiL- 

IŹNIE JÓZEFA MILNERA najduje się  obconie 

iw d domu p. Michała Wcjparskiego tam, gdzie przed 
wojna prowadził biuro techelczno p. Zk | 


Oi.GANISTA MŁUDY. żonaty, z pięk nym terorowym 
gisem, grający biegle z nut, pragnie zinienić posadę. 
Zytoszenia: poste restante Fr, Kilar. Rymaańw miasto. 


KTO Z PANÓW, którzy Towsódk. z TA rasyj- 

skcj z Tomska, wie ccs © Hemrysu Kasczudze, nie 

flającym od 4 lut znaku życia, raczy donieść za wy- 

Łagrodzenicm Anicii Kańczudze, Tarnów, Krakowska 
1 26 u FricsA. 


CHRZEŚCIJAŃSK A SEGLI 
HANDLOWA W BRZES GU 
z ukończoną druga gran. 

w dziuie kolonialny n i ge. 


SĄ KRE DYTOW: 2 
poszuki; 

M Wylde, 
nteryjne-j TAE 


WYM. 


= (Qdpowiedzialny redakior: ks. Pr Franeiszox Parylo. 
Czcionkami drak xni „Gina Narodu” 
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z da. 8 ałerpnia 


1320, 


WAŻNE DLA REKLŁAMUJĄCYCA I URZĘDÓW, 
GMINNYCH. 
Druki reklamacyjne sporządzone welug wyma- 
gań wiadz wojskowych wraz z . pouezenjero 
w sprawie wneszania reilamaeyj są do nabycia 
w Adminisiracyi „Ludu katciiekieno* po 10 Mir 
za egzemplarz, - 
POŻYTECZNE KSIAŻKI można nabyć w Adđmwni- 
airacyi „Ludu katoliekiego* po przystępnych centch: 


Piękuość obrzędów Kościoła katol, (oprawne) 10 "i 
Rak Curystusowy w Bonetnch GM 
Święcenia kapłańskie Š IM. 
Rośliny Iskarskie 3 M. 


Kazanie o Konstytucyi 8-go Maja ks. dra Czuje 2 M. 
Preca z wydatkami na niepotrzeone raeczy 1 M. 

Na koszta przesyłki uależv dołączyć odpowiednią 
Najlepiej zamawiać w większych ilościach: 


kwoię. 


Kasa oszęzęiiności miasta Tarnowa | 
wymienia w drodza subskrypzyi palskisj Po- 
Życzki długoterminowej wajenne Pożyczki 
aesłryackie na warunkach określonych usianą. 


POPODCOGOCOS OPORIYROW POOCOGOROOC 
Baa AZ IR RRE S AA r 


© WAZNE P. T. ROLNICY! 


Z powoda Irudności przewozowych oraz bra- 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać ohe- 
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
ku iunych nawozów, by takowe na czasie 
otrzymać, iiadmij, Sole polasowe wysoko | 
procentowe. Gips nawozowy, hardzo sku- 
teczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i uo każdej gleby. Dostarcza tylko 
catowaycucwe wysylki każdego ga! unkt. 
Materyały budowlane: Wapao, Cemeni, | 
Gips murarski i sziukalerski, Baciódwkę 
asbestową „Asbit* i t. p. wszystko tylko f 
w ładunkach całowagonowych. Eioniczyną 

czerwoną i Tysmożą i inne nasiona częścio- | 

wo z szylkką dostawą poleca firma; 


BJAN BOBUCHE 

Hurtowna sprzedaż „ta 
araz chiad nasipa i nawozów sZółczzych 
Żywiec, Rynek l. 22, 


obok kościoia farnego. 
SK: OZI 


E SARE 


-W3 "dawca: dawca: Związek katoli katolicko= posh 


RR 


w Krakowis sod maraa Romana Farka. 


